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dakcja: Zawadzka 1. — Admlnl-
cja: Piotrkowska U. — Telefo­

ny: 38-28. 228 I 229. 
lub tego zastępca oraz 

efctor wydawnictwa przyjmuj* 
od godziny 1 do 2 po południa, 

C e n a p r e n u m e r a t y : 
le w Łodzi 3 zŁ 20 Kr 

prowincji 4.50, zagranicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
uly nadesłane bez oznaczenia 

rarlum uważane sa za bezpłatne 
opisów zarówno użytych tak I 
zucouych redakcja nic zwraca. 

Cena 20 gr. Kok V, Ws 2 3 . Łódź, sobota 2 6 stycznia 1929 r 

Ceny ogłoszeń: 
Za wiersz milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy; 
za tekstem 33 groszy: nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy: naj­
mniejsze ogłoszenie 150 z!., dla bez 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

0 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówlo-
nem miejscu 50 proc, 3 kolorowe 
100 proc, droższe. Za termin druki' 

administracja nte odpowiada. 

George 0 'B r ien, zi* 
zu „Marynarae i-i 
ukaże się wkrótce 

J A K O 

wkrótce 

jeszcze niema 
obrońcy. 

dź, dnia 26/1. — Prośba 
oznaczenie obrońcy winna 
złożona Sądowi Okręgo-
u na piśmie, 
otychczas. o ile nam w ia -

Stanisław Laniucha nie 
y ł odnośnej prośby na p i -
* i widocznie nadal t rwa 
amiarze prowadzenia obro 

S Przez siebie samego, 
-rmim tygodniowy na zło 
wyżej przytoczonej proś 

ija we wtorek, dnia 29 b. 

feepisy dla pogo-
Iwla kolejowego 
Jracowuje Minister­
S T W O Komunikacji. 

Warszawa, 26. 1. (Od wł . k.). 
"8ter»two Komunikacji opra­

ne przepisy 
pogotowia kolejowego, 

rąbie KAŻDEJ dyrekcj i kole 
musi stać zawsze w pogo-
pociąg sanitarny z odpo-
im personelem lekarskim, 
ypadek katastrofy pociągi 
rne śpiesząc na miejsce 

e • 

ł " 
£ 5 

irne 
sdlui 

»»W Pierwszeństwo 
H»Yra pociągiem. 

iCMjący w szpital 
7 / 0 25 kilometró\ 
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prze-
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racu-
lie 25 
Irogi, 
n i za 
u za­
wini­
ło 20 
i w y 
ome-
cały 
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c z a ­

jąca do szkoły, w i ł 
gę do szkoły I ze 
codzienne ćwiczen i ! 
czne, robi dziennie 
lometrów. a jej młc 
szek, kontentujący 
niem w mieszkaniu 
odbywa 

około 40 kilor 
a nawet szef wielkU 
nu, k tóry zdawałoM 
dzień siedzi przy btf 
wa jednak w ciągu. 
16 ki lometrów. Tanij 
gu czterech godzin 
12 ki lometrów, a tai 
retkowa w ciągu jed 
aktu przebywa pofl 
metry. 
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ścioła 
farszawa, 26. 1. (Od w ł . k.). 

lzY 21 a 23-im stycznia od-
s»ę w Warszawie narady 

lJ arcybiskupów i biskupów 
? rawie zasilania duszpaster-
' polskiego w różnych kra-
Europy i Ameryk i i w sku­

pach emigracyjnych. Ważną 
uarad stanowiła sprawa 
ataków na kościół t 

Mywanych przez czynniku 
*alne i niektóre dzienniki. 
i*awie walk i z tymi ataka-
M>adły decydujące uchwały-. 

Republikańskie 
• Niemcy składają 
hołd swemu eks-

cesarzowi. 
19- tu w n u k ó w Wilhel-

ma II przybyło do 
Doorn . 

Ber l in , 26. 1. (Tel. wł . ) . — 
Na 70-lecie urodzin Wilhelma 
II-go zjechało do Doorn około 
40-tu dziennikarzy zagranicz­

nych 
oraz l iczny zastęp fotografów 
prasowych. Program całego 
bieżącego tygodnia wypełniają 
hołdy najrozmaitszych delega-
cy j ze wszystk ich prowincy j 
Niemiec. Wczora j przybyłe 
do Doorn 

19-tu wnuków 
eks-kajzera oraz b y ł y kron-
princ z żoną i siostrą. W nie­
dzielę Wi lhelm II podejmować 
będzie bankietem około 70 o-
sób, w tem króla Saksonji. 

Człowiek normal­
nego wzrostu 

może się skryć w war* 
stwie śniegu 
w Tatrach. 

Zakopane, 26. 1. Ki lkudniowe 
wyjątkowe opady śnieżne w Ta 
trach i w Zakopanem tak pod­
niosły warstwę śniegu, że w Ta­
trach może skryć się w śniegi; 
człowiek 

normalnego wzrostu, 
grubość warstwy śniegowej wy­
nosi bowiem w głębi Tatr Wyso 
kich już blisko 2 metry na Hal i 
Gąsienicowej i nad Morskiem 
Okiem około półtora metra, w 
samem Zakopanem przeszło 70 
cm. Warunki śnieżne zatem na 
zawody międzynarodowe zapo-
wiadają się pierwszorzędnie.^ 

Z A K Ł A D TAPICERSKI 
i magazyn mebli Stanisława Oabaly, 
Łódź, Karola 1, posiada na składzie 
kompletne urządzenia pokoi sypial­
nych, stołowych, gabinetów, saloni­
ków 1 pojedynczych mebli. Duży wy­
bór otoman, kozetek I krzeseł. Ceny 
przystępne. Na żądanie daje na spłaty 

Użenstwo. 

„Romek się nie poprawił". 

0 OPOWIADA BRAT „WŁADCY NOCY"? 
Pożegnanie krwawego bandyty z rodziną. 

-6 stycznia. — W dniu 
•uszym współpracownik 

{ ^ redakc j i udał sie celem 
K" 'ecia informacii o k rwa 

,=*czecińskim 
łrj 
W , - k i e r u l a c s i e z a w s k a " 

dozorcy domu współ 

pracownik nasz zamierzał za­
pukać do mieszkania rodziny 
Szczecińskiego, ukazał się na­
gle bardzo podobny do Roma­
na Szczecińskiego młody męź 
czyzna — jak sie później oka­
zało — młodszy- brat Romana 
Szczecińskiego, człowiek przy 

zwo ł ty i spokojny. 
włókniarz z zawodu. 

Zainterpelowapy. początko 
w o nie.chciał udzielić żadnych 
wyjaśnień, dotyczących x' życia 
zbrodniczego brata, oo chwi l i 
atoli zaczął opowiadać: 

B y ł wezwany przez policję 

w związku z rozpoznaniem za 
kwest ionowanych ubraę* w k tó 
rvch Roman, pseudo ..Stefek" 
dokonywał swych zuchwałych 
hapadów. 

WZRUSZAJĄCA SCENA. 
Roman Szczeciński zawia­

d o m i o n y o aem. że ma w a-
resżcie odwiedzić brata pros' l 
władze policyjne, ażeby jego 
rodzina nie mieszała sie do tej 
sprawy. 

W chwi le późniei wp rowa­
dzono brata dó celi Romana. 
Gdy dwa j bracia stanęli oko w 

Chaos afganistańshi. 

Jakcfe l w v d i w I I I W R 
Władysław Ulatow 

L C Y Z armft powstańczej, wzięci do niewoli PRZĘZJ SZCZĘY 
wierne Amanul lahowi . 

Europejczycy którzy na angielskich samolotach opuścili wraz 
js królem Kabul i wylądowaii w Pescbaware* 

oko. nastąpiła głucha cisza, bo 
wiem ani włókniarz, ani też 
zbrodniarz-bandvta nie w i e ­
dzieli, co czynić. 

Wreszcie włókniarz głośno 
zaszlochał. Roman Szczeciński 
natomiast nadal zachowywał 
się spokojnie. W rozmowie nro 
sił ty lko. abv rodzina t i . matka 
siostry i bracia wvbaczvła mu 

liego k r w a w y zawód oraz by 
brat w jego Imieniu ucałował 
matkę-staruszke i nożegnał ją. 

Następnie polecił bratu przv 
słać do celi jedna oare skarpe J 

tek. ubranie, t rzewik i (został 
schwytany w wysokich bu­
tach, dwóch par bielizny I chu 
steczek do nosa. 

Na chwi le brzed rozstaniem 
dwa serca załamały sie i dwa j 
bracia padli sobie w objęcia. 
Może już poraź ostatni w ży­
ciu. Na widok tei scenv n a w e t , 
pilnujących bandytę funkcjon* * 
rjuszów policji przeszły Jakieś 
D iwne dreszcze. 

MYŚLANO. ŻE SIE 
P O P R A W I . 

Głos włókniarza, ooisujnee 
go pożegnanie, załamał się. 

Nie chcieliśmy pytać dalej, 
mimo to jednak Szczeciński w 
ki lku słowach streścił, iż rodzi 
na po ostatniej karze wier ie-
nia, która Roman odbvł w Pło­
cku, by ła pewna, że żvwot le­
go będzie uczciwszy. Tak s'ę 

(Dalszy ciąg na str. 2-ieł). 
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m j j i f a w i u bowiem Roman 
przez P F W K U czas handlował 

kartof lami, 
pośredniczył na jarmarkach 
przy sprzedaży koni i k rów, 
wreszcie zaczai handel pończo 
chami. 

Następnie znikł z domu bez 
śladu. 

Nic o nim nie wiedziano, do 
piero wiadomość z dzienników 
uderzyła jak erom w spokojną 
rodzinę Szczecińskich. 

— I tak Romek sie nie po­
prawi ł — zakończył zdespero­
wany brat Szczecińskiego. 

CO O P O W I A D A P Y T -
K Ó W N A ? 

Zkolei współpracownik nasz 
Ddat sie do mieszkania hodow­
cy kanarków i wyrabiacza kia 
tek, zamieszkałego w domui 
przy ul, Zawadzkiei 36 t j . tam, 
gdzie zamordowano b. D. M i ­
chała Króla. 

. Piwniczna izba Dełna w i lgo 
ci I stechliznv. 

Tam to w charakterze sub-
lokatorki zamieszkuic 

Marianna Pv tko . 
służąca z zawodu i przyjaciół­
ka służącej b. D. Michała Króla 
W ik to r i i Kukulskie!. P v t k ó w n y 
nie by ło w domu. Sorawozdaw 
ca nasz zadał ki lka nvtań w ła ­
ścicielowi mieszkania, k tó ry 
tak opowiada o powrocie Py t -
k ó w n y z urzędu śledczego, — 
gdzie dokonano konfrontacj i . 

Wróc i ła po paru eodzinach I 
Już od proeti głośno rzuc i ła : 

— „Ste fka" złaoal l . 
. Ponieważ interesowała mnie 
ta sprawa. Py tkńwna. ulegając 
mej prośbie, poczęła opowia­
dać : 

— Wprowadzono mnie do 
pokoju. W otoczeniu k i lku poli 
c jantów siedział iakiś mężczy 
zna. c y w i l . 

B v ł w kró tk ie ! kurtce, z roz 
pieta koszula, bez kołnierzyka 
\ k rawata . 

Mimo, że miał zaouczczone 
bokobrody, poznałam w nim o-
wego tajemniczego ..Stefka" — 
narzeczonego W i k t o r i i Kukul ­
skiej. 

Poznałam go natychmiast, 
mimo. że zaledwie widzia łam 
go ki lka razy I to przeważnie 
przelotnie, bowiem Ilekroć by­
łam. 11 « W l k c ł ' V włetfiy f i ^ l e d v 

je! żądaniu, usuwałam sie. no-
rifefważ, jak mnie poinformowa­
ła „on nie znosił 
«, ohcvch t w a r z y " . 
( Py t kówna , jak wynika" ze 

s łów właścic iel i mieszkania 
jest uradowana tem, że jednak 
k r w a w y morderca b. p. Micha 
la Króla i sprawca kilkunastu 
napadów bandyckich jest już 
pod kluczem. 

28 OSÓB. 
Jak się dowiadujemy, spra­

wa groźnej szajki Adama Kacz 
marka. Romana Szczecińskie-
r > w dniach najbliższych prze­
kazana zostanie władzom są­
dowym. 

Ubiegłej nocy aresztowano 
trzech mohikanów niebezpiecz 

nej bandy, a mianowic ie: 45-
letniego Michała Gintera (wi^ś 
Dąbrowice, powiat Kutno). 34-
letniego Walentego Ptasińskie 
go (wieś Zalesie, pow. Kutno) 
oraz 36-letniego Ignacego Cze 
remusiaka (kolonja Marys in , 
gmina Smulko, pod Włoc ław­
kiem). 

Ogółem aresztowano 
28 osób, v 

t. j . całą szajkę łącznie z w ła 
ścicielami melin, w któryc l i 
bandyci uk rywa l i się oraz pla 
i iowal i napady i rabunki. 

Ohydne morderstwo. 

C Ó R K A W R A Z Z K O C H A N K I E M U D U S I Ł A N I A 

Zapomniał 
Skandal w koi 

Z Nowogródka donoszą 
W pow. nowogródzkim w y ­

k ry to ohydna zbrodnie, popeł­
nioną przez córkę na osobie 

swei matki . 
Soł tys ws i Kamionka w po 

wiecie nowogródzkim zameldo 
wał policji, że w lesie ood wsią 
w starych, zapuszczonych 

okopach z wie lk ie! wojny, 

N O W Y E T A P W A L K I Z B E Z D O M N O Ś C I Ą . 

Podwyżka komornego w Polsce. 
Wiosna za pasem. Rych ło 

wyruszy z pługiem rolnik pra­
cowi ty w pole, murarz zaś a 
kielnią na budowę. 

Czy jednak wyruszą oba 
dwaj? 

Co do rolnika niema wątp i 
wości, natomiast niewiadomo, 
czy uda się s tworzyć warunk i 
potemu. by i murarz stanął do 
pracy nad wznoszeniem no­
wych budowl i , czyl i nad zape-
wnieniem dachu nad głową 
tym, k tórych los dotknął stra 
szną klęską bezdomności, 

Chcąc, by murarz snalaz 
pracę, trzeba ty lko Jednego 

pieniędzy. 
Warunek to zasadniczy, nie 

odzowny. kamień węgielny nie 
ty lko każdej budowy, ale nie 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

Wczora j o godz, 8 mim. 10 
rano po długiej I wyczerpują­
cej chorobie zmarł dr. WLNCĘN 
ty Bogucki, wiceprezydent łtt 
stoł Warszawy . 

Na k i lka dni przedtem u-
marła wierna towarzyszka i v 
cia ś. p. wiceprezydenta Bo­
guckiego, żona jego Lidia, któ­
ra również niemal jednocze­
śnie nabawi ła się gTypy, a na­
stępnie zapalenia płuc. 

Redaktor „Głoau p r a w d y " . 
Wojciech StpiczynzHI, wy je ­
chał do Wioch w celach kura­
cyjnych i ustąpił ze stanowi­
ska redaktora. K ie rownic two 
redakcj i objął pozę) pułk. 
Koc. 

T E C Z K A 
cierna i M u h z . 

Z G I N Ę Ł A 
dn. 21 stycznia r b. w b i u ­
rze infor.Tow. Akc. J . John 
Łaskawy oddawca zechce 
zwrócić za wynagrodze­
niem w kasie wspomnia­

nego Towarzys twa. 

Nagły zgon 
dozorcy nocnego. 

Łódź, 26. 1. Ubiegłej nocy w 
podwórzu posesji przy ulicy Że­
romskiego 115 (gmach Sądu 
Okręgowego) zmarł nagle 

dozorca nocny 
67-letni Stanisław Ołubek, za­
mieszkały tamże. 

Zwłok i zmarłego zabezpie­
czone zostały przez policję na 
miejscu do czasu przeprowadze­
nia oględzin sądowo-lekarskich. 

Naiwnych me brak 
na świecie. 

Marszałek Daszyński skie­
rował pismo na ręce przewo­
dniczącego komisii budżetowej 
Min . Reform Rolnych, posł 
By r k i . zarzucając komisji prz 
wlekanie prac i uniemożl iwia­
nie rozpoczęcia 28 b. m. d ru ­
giego czytania budżetu na ple 
num Sejmu. Poseł B v r k a gro­
zi oddaniem przewodnictwa w 
ręce marszałka Sejmu. 

Pod odbytej pracy nad u-
zeodnieniem żądań przedstawi 
cieli życia gospodarczego — 
Starostwo Grodzkie w Łodzi 
nr.jdalej za kilkanaście dni o-
glosi w dzienniku urzędowym 
wojew. łódzkiego godziny han 
dlu i pracy, które będą obowlą 
zywa ł y z dniem wyjścia tegoż 
dziennika. 

mai wszelkich poczynań. 
Z .chw i lą , gdy gotówka z 

tego. czy innego źródła wp ły ­
nie, potrzebny jest ktoś. ktoby 
nią umiał szafować mądrze I 
przezornie. 

Te dwa zagadnienia znala­
z ły rozstrzygnięcie w wypra ­
cowanym przez p. premjera 
Bart la planie, mającym s two­
rzyć epokę nową w dziedzinie 

wa lk i z bezdomnością. 
Wed ług tego planu gotówki 

niezbędnej mają dostarczyć lo 
katnrzy, co znaczy, że ludzie 
posladająey mieszkanie, będą 
musieli złożyć ofiarę na rzecz 
bezdomnych. 

Wyras 
pod w 

Przewh 
go źródła 
żeniu 

1X0 r 

I się to w formie 
, yk i k o m o r n e g o . 
ywane w p ł y w y z te 
mają dać w przyb l l -

illjonów złotych 
ędnpcześnie podwyż 
być podatek od nie­

ruchomości, co da również po­
kaźny kapitał, przeznaczony 
na eele t. zw. rozbudowy. 

Powstaje teraz pytanie, kto 
tętni funduszami wielomil jono-
wemi rozporządzać będzie? 

Otóż w myśl planu p. pre­
mjera Bart la czynność ta przy 
padnie w udziale 
„dyktatorowi budowlanemu". 

Będzie wlęo człowiek, po­
siadający odpowiednie kwal i f i 
kacje fachowe, a jednocześnie 
korzystający z zupełnego zau­
fania mocodawców, czyl i rzą-

Tak się przedstawia w za­
rysie plan p. premjera Bart la. 
Plan ten bodzie". ujawniony 
szczegółowo na wielk iej kon­
ferencji budowlanej, mającej 
odbyć się w Prezydium rady 
ministrów, która uprzednio 
podda projekt p. premiera 
wszechstronnemu zbadaniu. 

W związku z powyższem 
pozostaje powołanie do prezy­
dium rady min is t rów referenta 

technicznego w osobie 
pułkownika inżynierii Gallasa, 
z pułku saperów, stacjonowa­
nego w Jabłonnie. 

Pułk. Gallas obejmuje funk­
cje łącznica między prezydjum 
rady ministrów a minister.U.ya 
m i : komunikacji , robót publicz 
nych i poczty. 

W związku z wlelk lem zain 
teresowaniem się p. premjera 
Bart la sytuacją budowlaną I 
mieszkaniową, pułk. Gallas o-
t rzymał polecenie zebrania ma 
terjalńw ^otyozących powyż­
szych zagadnień. 

znaleziono zw łok i 40-letniej Ma 
rji Aleksiejczykowei. mieszkań 
ki teiże wsi . 

Zw łok i wisiały na drzewie i 
w pierwszej chwi l i ""wypusz­
czano, że nieszczęśliwa kobieta 
nonelnila samobójstwo. Onledzi 
nv lekarskie odkrv łv Wlnak na 
szyi trupa Aleksieic?vkowej 

ślady ~a!cć\v. 
iak od uduszenia. 

Fnereiczne śledztwo pol icyj 
ne uiawnilo, że Aleksiciezyko-
wa. kobieta zamożna. nrowadzi 
ta d ługotrwały snór ze swa cór 
ka. Anisia i kochankiem ie. nic 
iakim Janem Dorota. Kochanko 
wie domatrall sie. bv Aleksiei-
czykowa zapisała im ziemie ko 
bleta iednak nie chciała teeo u-

- X X 

czynić, dopóki 
tfile ślubu z Anisl 

Na tem tle 
sto zatariri i ostre i 

Aresztowani Dr* 
zbrodni Anisia Al 
na i kochanek iei 
kowo wypieral i 
szcie przyznali sie^ 
rą AIeksieiczvkf 
Dowies i l i na drzei 

Rewizia orzeł 
mieszkaniu zbrodt 
k ry ła ponadto t r t 
ka ki lkudniowego, 
darzona zbrodnie*! 
rem Anisia. udusił 
w p iwnicy. 

Zbrodniarze osi 
w wiezieniu w 

Walka ze złą akust] 

kołach towarzyskich Bu 
ita mówi sie obecnie wie 

^iezwykłej aferze, mającej 
osmak skandaliczny, 

kardziej. że bohaterem jej 
pden z naibardziej zna-
[ adwokatów bukareszteń-

jednej z pierwszorzęd-
kawiarni orzv osobnym 
siedziało towarzystwo, 

e z sędziów i adwoka-
eden z nich. mecenas 
Jescu. w pewnei chwi l i 

lokal, pozostawiając 
zapomnienie swa tekę. 
fcgo nie zauważył , prócz 
'ata Gulianu. Ten jednak 

nic nie mówi ł i teka le 
laiej na sofie. Dopiero, 

fompanja nieco sie prze-
'a. ieden z obecnych pro 
I Missur zauważył tecz 
*worzvł ia. abv sie prze-

d okoeo ona należy. Te 

a g 
t w i 
Cra 
do 
otrz 
Mis 

w gmachu sejmowymi J ^ c i w w sie w szorstkich 
/ , , . . . . , - M P " adwokat Gulianu. 
Ustawienie głośników w sali że teczka iest 

2al(atkl M , e " > własnością Z Warszawy donoszą: 
W sali M imowei zainstalo­

wano wczorai głośnik}, mające 
na celu przekazywanie głosu 
mówców w odleeleisze 

Gdynia miastem wyłączonem na 
prawach powiatu. 

Z Warszawy telefonują. 
Wczorajszy „Dziennik Ustaw" 

zamieazcza rozporządzenie rady 
ministrów o wyłączenie m. Gdy 
ni z powiatu morskiego i utwo-

rtente z niej 
odrębnego powiatu 

dla celów administracji państwo 
wej oraz samorządowej. 
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Śmierć staruszki w studni. 
Trupa wydobyli strażacy. 

Łęczyca, 26. 1. Dziś rano mie 
szkanka wsi Węglowlce (gmina 
Witonja, powiat łęczycki) nieja­
ka 84-letnia 

Scholastyka Kozielska 
udała się do studni po wodę. 

Stanąwszy p r z y studni pochyli­
ła się tak niezręcznie, że wraz 
z wiadrem wpadła 

w głęboką czeluść. 
Zawezwani strażacy z Łęczycy 
wydobyl i już trupa. 

Tragiczna śmierć 25 robotników. 
Winda runęła na dno kopalni. 

f Londyn. 26.1. — W kopalni 
W©gla „Re ton " wydarzy ła się 
wczoraj straszna katastrofa. 
Mianowicie winda zwożąca na 

dół robotników 
urwała się 

z 25 robotnikami. Wszyscy po 
nieśli śmierć* na miejscu. 

Trocki nie uciekł z Rosji. 
Aresz towan i opozycjoniści będą zesłani naSyblr 

Moskwa, 26. 1. Rząd sowie­
cki zaprzecza w oficjalnym ko­
munikacie pogłoskom, jakoby 

W Afganistanie 

sytuacja nadal niewyjaśniona. 
Londyn, 26. 1. Wa lk i po­

między Habibulahem a Amanul 
lahem trwają dalej. Wiadomo­
ści, nadchodzące z pola b i twy 

są sprzeczne. 
Według jednych Habibula miał 
odnieść znaczne zwycięstwo 
nad Amanullahem, przyczem 

Tytoń gdański i papierosy 
skonfiskowała zgierska policia. 

Zgierz, 26. 1. W dniu wczo­
rajszym o godz. 6 wieczorem po 
licja 

dokonała rewizj i 
w mieszkaniu niejakiego Swiąt-
czaka przy ul icy Marjańskiej 3. 
Znaleziono tam tytoń gdański 
wagi k i l ku kilogramów oraz 
1000 gotowych do wysyłk i pa­

pierosów. Policja stwierdziła iż 
Swłątczak zdążył już 

pewien transport 
zagranicznego ty toniu wysłać 
do innej miejscowości. Tytoń i 
papierosy skonfiskowano, zaś 
sprawę przekazano władzom są 
dowym. 

Latem, czy zimą 
ludzie jednakowo narzekają na ciężkie 

życie. 

Monachi jsk i czeladnik b la­
charski Tausend wyłudz i ł od 
rozmai tych przemysłowców i 
właścic iel i mają tków ziem­
skich zgórą 10 mi l jonów ma­
rek, wmawiając w nich że zna 
tajemnice wy robu złota. U l * 

Łódź, 26. 1 . W dniu wczoraj­
szym w kronice miejskiego pogo 
towia ratunkowego zanotowano 

dwa zamachy samobójcze. 
W mieszkaniu własnem przy 

ulicy Przejazd 86 usiłowała po­
zbawić się życia przez wypicie 
większej dozy kwasu siarczanc-
go 30-letnia 

Antonina Tycka, 
pielęgniarka. 

Zawezwany lekarz pogoto­
wia po przepłókaniu żołądka 
Drzewiózł desperatkę do szpita­
la ewangelickiego przy u l . Pół­
nocnej. 

Stan Tvcklei groźny. 

Przyczyny samobójstwa do­
tąd nie ustalono. 

• • * 
Wczoraj wieczorem w bra­

mie przy ulicy Nowo-Zarzew-
skiej 17 otruł się esencją octową 

młody mężczyzna. 
Karetką pogotowia ratunkowe­
go przewieziono go do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

Jak ustalono desperatem był 
29-letni 

Stanisław Lipowiecki, 
mieszkaniec wsi Prążków pod 
Łodzią. 

Przyczyną rozpaczliwego k ro 
ku młodego, pełnego sił męż-
czyzny brak środków do żvcia \ 

Amanullah miał zostać rannym. 
Według innych Habibulah cofa 
się. Część szczepu miała przejść 
na stronę Amanullaha. 

Bombaj. 26. 1, — Według 
wiadomości z Kandaharu, kró­
lowa Suraja powi ła wczora j 
syna. Jest to ósme dziecko 
pary królewskiej , której ślub 
odbył się w 1922 r. 

PIENIĄDZE D L A 
A M A N U L L A H A . 

Londyn, 26. 1. Amanullah 
otrzymał od anonimowego kup­
ca dar w kwocie 100 tysięcy fun 
tów, przeznaczony na zasilenie 
jego oddziałów. 

Trocki uciekł z Rosji zagranicę. 
Trocki znajduje się 
pod ostrą kontrolą czerezwy-

czajki. 
Aresztowania wśród opozy­

cji trwają nadal. Oficjalnie poda 
ją, że śledztwo nie zostało jesz­
cze ukończone. Aresztowani 
opozycjoniści mają być zesłani 
na Sybir. 

Leśniczy. 
usiłował zabić 

gajowego. 
Konin. 26. 1. — W dniu 

wczorajszym leśniczy lasów 
Dąbroszyn 

Sergjusz Janiszewski 
podczas kłótni strzeli ł z fuzji 
przez d rzw i do eks-borowego 
tychże lasów Juliana Sobcza­
ka, raniąc go ciężko w pierś. 

P rzyby ła na miejsce policja 
leśniczego Janiszewskiego are 
sztowała i osadziła w więzie­
niu. 

przede wszystkiem 
lerje do lożv SQn 
parlamentarnych. 

Obecnie pracul 
głośniki, wszysik j 
w pobliżu lożv ort 
z nich przysłonięto} 
zmodulowania nat« 
Rrócz głośników 
no na trybunie mł l 
miedzy mikrofonertfl 
nadawcza włącDi 
wzmacnlaczów i 

Dotychczasowy, 
krofonów funkcioni 
przekazując na 
wyraź p rzemawia j 
bunie mówcv. NA> 
dziany szeptem. 

Niebawem w Ł _ 
maja stanąć nowe • 
tem niektóre z niej 
mieszczone na gąl 

publiczne 

irator odchodząc, prze-
uana Gulianu za nicporo 
tie, lecz wówczas ten o-
zvł. że teczka nie nalc-
nieeo. ale do adwokata 

llescu. Słysząc to Missur 
pobieżnie rzuciwszy o-
"o teczki, zauważył w 
•anknoty. zaproponował 
.świadków przeliczenie 
ieniedzy. Gulianu zapro­
s i obrażony, twierdząc, 

znalazca teczki i odda 
cicielowl. 

•tnie uczynił to na drugi 
lecz Cratzulescu przel i -
"v zawartość, znalazł 
*0 tys. lei. podczas, gdy 
twi l w niej przeszło 100 
'. Zażądał zwrotu reszty 
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Nieszczęśliwy wypadek staruszki. 
Wstrząs mózgu i rany głowy. 

Orientatl 
tablice tury! 

dla cudzozl< 
Z Warszawy dot 
W pierwszych 

przewodniczący koA 
ministerjalnej do tt 
gadnień turystyk i 
prezydentów, miasti 
Łodzi, Poznania, Lw* 
z prośbą o umieszCZ 
dyńkach dworców kj 
innych gmachach pu 

planów orjentacyj 
i okolic z wymienię! 
wości godnych 
(ewent . fotografij) ot 
nianiami, jak można 
miejsc dostać. 

Jak dotychczas 
powiedź prezydenta 
nia, Ratajskiego, wy 
towość wprowadzet 
tecznej inowacji. 

Niewątpl iwie w t f 
sta polskie wprowaC 
tego rodzaju u łatwi*— 

dla tu rys to* 0 1 D 
Zaznaczyć należy, żcj 
dzie tego rodzaju ta* 
tacyjne są szeroko r* 
rtione; spotkać je tnC 
w każdej wsi i na 
strji. Szwajcarji, Fr* 
i Czechosłowacji. 
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a p a najwyższy kapłan sekty 1. 
a mirze, zaofiarował swą po 

"RODZIŃSKI. 

far 

n a tle rzeczywistego 
Zdarzenia. 

Łódź, 26. 1. Dzisiaj około go 
dżiny 9 rano przed bramą domu 
przy ulicy Nawrot 69 poślizg­
nąwszy się upadła 60-letnia 

Marja Łukasik, 
zamieszkała przy ulicy Naruto­
wicza 60. 

Nieszczęśliwa staruszka od­
niosła ranę szarpaną głowy i 

nadto uległa wstrząsowi mózgu. 
Zawezwany na miejsco wy­

padku lekarz miejskiego pogo­
towia ratunkowego po udziele­
niu pomocy odwiózł nleprzytom 
ną staruszkę w stanie ciężkim 
do szpitala św. Józefa przy uli­
cy Drewnowskiej. 

Wyprawa polska do Afryki 
w poszuk iwaniu te renów kotonizacyjnych. 
Z Warszawy donoszą: 
W polskich kołach. Interesu 

lących się zagadnieniem kolo­
nizacji, podjęta została akcja, 
maiąca na celu zbadanie ewen­
tualnych możliwości kolonizacji 
oolsklej 
w portugalskich posiadłościach 
kolonialnych w Angoli i w Af ry 
At , 

Jako delegat Lltrl morskiej I 
rzecznej, naukowceo InstytutJ 
emigracyjnego I nolsklel Stacji 
badań tropikalnych wvlechal w 
rrudnlu do Angoli o. Franciszek 

Łvp w towarzystwie o. Jerze­
go Chmielewskiego. 

Również w cHach badania 
warunków koloniracvinvch w 
Angoli udali się do Lizbony pp. 
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ponad Czechosf 
Z Warszawy AoĄ 
Generalny dvrcKj 

mjr. Turb ink I kot . 
z wydz ia łu lo tn icze^ 
munikacii 

powrócili z 
trclzlc uzyskali dla 
cesie, z któer l dmvi"j 
stał . .Acro lo l " celcin, 
nia lo tów na szlaku 
lJino —- Wiedeń. De"1 

podpisali urno' 
z ..Statui Aero l i rka" 
pomocy techniczne!, 
czej I admlnistrae\ lrj< 
hvć udzielona samoW 
sklm w Brnie. 

j i f i Zaruba by ł mala-
Ę* należał on do rzędu 

Ł ^ 

Pigłowskl I N.lsz 
m ien l c f działacz? 
w Ł h b w ł e I w riftstł 
wic slvc/n 'T w y r 
t t u do Lobi to 

nadewszystko i 
z szczerem zamiło-

a bezpretensjonalnie, 
fracy malarskiej nie 
' w y ż y ć , gdyby nie ma 
"cniczka w Warszawie. 
H w spadku po rodzi-
F onieważ od dzleciń-

J W y byt i chorowi ty 
p t f z H ki lkakrotnie za-

D t uc ) , w i c C lekarze ra-
udać 

się na południe 
: z ątkowo postanowił w y 

«o Włoch, lecz znajo-
\dzi l i mu Riv ierę f ran-
Namowy Ich nie poskut 
y w tym stopniu, gdy 

, t a okoliczność, że An-
!°wiedział się że w Nicei 

Malarska, na czele 
ceniona malarka pol 

"•Helena S. 
decydowa ło o jego w y 
. do Nicei. Wkró tce 
1 znalazł się na „ jasnym 
.• zaczął pracę w Aka-
1 Prawie pół roku spę-
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Obecnie pracul 
ułośniki. wszys ik l 
w pobliżu lożv Dra 
7. nich przysłonięto*! 
zmodulowania natC 
Prócz głośników 
no na trybunie njt 
miedzy mikrofonefl 
nadawcza w łac i 
wzmacninczów i 

Dotychczasowy 
krofonów funkcionti 
przekazując na tfl 
wyraź p r z e m a w i a l i 
bunie mówcv. navd 
dziany szeptem. 

Niebawem w s j | 
maja stanąć nowe JB 
tem niektóre z nic. 
mieszczone na gali 

publiczne 

kołach towarzyskich Bu 
ztu mówi sie obecnie wie 

piezwykłei aferze, mającej 
osmak skandaliczny, 
ardziej. że bohaterem jej 

feden z najbardziej zna-
Iadwokatów bukareszteń-

jednej z pierwszorzęd-
kawiarni Drzv osobnym 
siedziało towarzystwo, 
e z sędziów i adwoka-
eden z nich. mecenas 
lescu, w oewnei chwi l i 

lokal, pozostawiając 
zapomnienie swa tekę. 
ego nie zauważył , prócz 
ata Gulianu. Ten jednak 

nic nie mówi ł i teka le 
alej na sofie. Dopiero, 

ipmpanja nieco sie prze-
Ha. ieden z obecnych pro 
r Missur zauważył tecz 
k o r z y ł ia. abv sie prze-

d okogo ona należy. Te 
l e c i w i } sie w szorstkich 
fch adwokat Gulianu, — 

Pzac. że teczka icst 
lego własnością, 

urator odchodząc, prze­
lana Gulianu za nicporo 
'ie, lecz wówczas ten o-
zył. że teczka nie nalc-
niego. ale do adwokata 

lescu. Słysząc to Missur 
[ pobieżnie rzuciwszy o-

0 teczki, zauważył w 
anknoty. zaproponował 
.świadków przeliczenie 
•enifdzy. Gulianu zaoro-
a r obrażony, twierdząc, 
znalazca teczki i odda 

Scicielowi. 

* n i e uczynił to na drugi 
l e c z Cratzulescu przel i -

z v zawartość, znalazł 
tvs. lei. podczas, gdy 

w ' ł w nie! przeszło 100 
z-ażadal zwrotu reszty 

a gdy Gulianu nie uczyni ł tego, 
twierdząc, że nic nie wziął ,— 
Cratzulescu zrobił doniesienie 
do prokuratori i . Doniesienie to 
otrzymał właśnie orojcurator 
Missur i zarządził rewizję u 

mecenasa Gulianu. k tóra wyda 
ła druzgorcace wyn ik i , gdyż 
znaleziono 62 tvs. lei. 

Gulianu'został oo przesłucha 
niu aresztowany pod zarzutem 
kradzieży. 

Żyjemy za krótko, czy za długo ? 
Cywilizacja sztucznie przedłuża życie. 

Ilość przeciwników Woro -
nowa, zwalczających zaciekłą 
argumentacją jego idee, wzra­
sta z dnia na dzień. 

Jak donosi „United Press",, 
wystąpi ł przeciw optymizmo­

w i Woronowa znany badacz 
przyrody i lekarz angielski, sir 
Ar tur Keith, k tó ry w w y w i a ­
dzie, udzielonym współpraco­
wn ikowi , „ U . P." w Londynie. 
Henry T. Russelowi, wy raz i ł 

Hallo! Hallo!-Tu Łódź! 
K i e d y s p e ł n i ą s ię w r e s z c i e 

marzenia łódzkich rad joamatorów? 
Niejednokrotnie poruszaliś­

my na łamach naszego pisma 
sprawę wybudowania radjosta 
cji nadawczej w Łodzi, uważa­
jąc ją za kwestie obchodzącą 
najszersze wars twy tutejszego 
społeczeństwa. 

Rozpoczęliśmy Iuż rok 1929 
a o stacji łódzkiei ani słuchu. 
Opinja publiczna coraz bar­
dziej i silniej daje wyraz swe­
mu zdumieniu, o czem świad­
czą setki l istów, dochodzących 
nas z rozmaitych stron, nie mo 
gących pojąć tej dziwnej niełas 
kę, w jakiej sie Łódź znajduje 
u miarodajnych czynników w 
Warszawie. 

Zaiste zadziwiająca jest ta 
bezczynność ..Polskiego Ra-
dja", które w ciągu całego 1928 
roku nie wybudowało ani jed­
nej nowej stacji., w nrzeciwień 
stwie do naszych sąsiadów 
Wschodu I Zachodu, k tórzy po 
siadają już olbrzymia ilość sta-
cy j nadawczych i nie spoczy­
wają choćby przez chwilę, sta 
le powiększając ich l iczbę., . 

Pod względem ilości radjo-
abonentów pozostajemy w ty -

fzymierzemec Amanullaha f 
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nia, Ratajskiego, w) 
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tecznej inowacji. 

Niewątpliwie wsi 
sta polskie wprowad 
tego rodzaju ula t w i e j 
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p . spadku po rodzi-
^ .meważ od dziecin­
n y był I chorowi ty 
°3z'f ki lkakrotnie za-

m i H° w t e c , e k a r z e r a -
"dać sie? na południe 

d!f°u° Postanowił w y 
a d ° Włoch, lecz znajo-
^ U i mu Rivierę fran-

rbv W y i c n n i e P ° s k u t 

tą ^ t y m stopniu, gdy 

le za ca łym szeregiem państw 
znacznie mniejszych iak np.: 

Dania i Austria. 
Zadaniem „Polskiego Radja" 
jest właśnie budzenie zaintere 
sowania u społeczeństwa przez 
rozwinięcie energicznej akcji 
propagandowej na wzór Nie­
miec, k tórzy ta droga w nieda­
lekiej przyszłości na kontynen 
cie zajmą pierwsze mieisce. 

Na wytłumaczenie tego za 
dziwiającego „bezrobocia" po­
daje się argumenty o koniecz­
ności rentowności nowych sta 
cj i . jak i braku odpowiednich 
kapi ta łów inwestycyjnych. Po 
mijając fakt. iż Spółka Akcyjna 
..Polskie Radjo" jest przedsię­
biorstwem z zyskiem oracują-
cem, chcemy wskazać na inte­
resującą okoliczność, że w do­
tychczasowym olanie rozbudo 
w y sieci radiofonicznych stacji 
pominięte zostały dwa najwięk 
sze pod względem l iczby ludno 
ści miasta po Warszawie, 

iak Łódź i L w ó w . 
które dawa łyby właśnie gwa­
rancję rentowności .włożonych 
inwestycyj . 

Względy materialne! natu­
r y nie mogą wiec stać na- prze­
szkodzie realizacji długoletnich 
pragnień tysięcznych rzesz ra ­

djoamatorów. nie mogących 
pozwolić sobie na wydatek ki l 
kuset z łotych koniecznych dla 
zakupienia aparatu lampowego 
w miejsce stosunkowo taniego 
aparatu detektorowego. 

Ze strony kompetentnych 
czynników Łodzi musi wyjść 
apel pod adresem Rządu, k tó­
ry posiada 40-orocentowy u-
dzial w Sp. Akc. „Polskie Ra­
djo". o wywarc ie nacisku w 
kierunku rychłego ustawienia 
silnej stacji łódzkiei. Na wypa ­
dek gdyby „Polskie Radjo" na 

rozpoczynamy druk 
nowej arcyciekawej 

powieści p. t. 

„Złote węże" 
piórsł Sidneja Williamsa 

w przekładzie 
H. B U K O W S K I E J . 

dal t łumaczyło sie brakiem fun 
duszów. winien działać na na­
sze czynnik i przyk ład Katowic 
gdzie droga udzielonej „ P o l ­
skiemu Radiu" pożyczki w su 
tnie 900,000 z ło tych wvbudowa 
no jedna z najsilnieiszvch 

w Europie stac\ i. 
szerzącą propagandę żywego 
słowa polskiego zagranicą, do­
cierając do najbardziej odleg­
łych zakątków świata. 

Wyrażamy nadzieie. że już 
w niedalekiej przyszłości usły­
szy cała Polska sygnał zapo­
wiadający audycie radiową sil 
nej stacji łódzkiei. 

Hal lo ! Hal lo ! Radio Łódź. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadiil się na u l . Andrze ja 5 

T e ł . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Prxyimuie od 8-10 rano i od 5-<> wieer. 
W oitdiiel* 1 święta od 9 do 12 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

pogląd istotnie sensacyjny" 
i stanowiący tak dla uczonych 
jak i dla zwyk ł ych śmiertelni­
ków rewclacyjrfą niespodzian. 
kę. 

Zdaniem d-ra Artura Keitha 
żyjemy stanowczo nazbyt d łu-

Dzielnica grecka w Konstantynopolu pastwą płomieni. 

'-tam 
la p a ? a iwyżsiy kapłan sekty lamaickiej mieszkającej 

amirze, zaofiarował swą pomoc Amanullahowi. 
Typowa ulica zniszczonej przez pożar dzielnicy Konstantynopola. 800 domów 

padło pastwą płomieni. (H) 

go. z wielką szkodą dla siebie 
i społeczeństwa. 

„ G d y b y nie zbyteczna intei 
wencja medycyny i l e k a r z y , 
wiek ludzki nie przekroczyłby 
45—50 lat" oznajmia dr. Keith, 
k tó ry l iczy obecnie lat 62. 
„Gdybym by ł wszechmocny, 
nie starałbym się stanowczo 
przedłużyć życia ludzkiego po 
za wiek normalny. 
Przeciwnie, mam nawet myśl 
zupełnie inną i nową. Uważam 
że ciało ludzkie, które w 45 ro 
ku życia zachowuje pełne s i ły 
żywotne, f izyczne i duchowe, 
jest takim ideałem organicz­
nym, i w tym okresie powinno 
zniknąć nagle z tego świata. 

45 lat — oto naturalna gra­
nica starzenia się człowieka, 
okres przełomowy, od któregc 
zaczyna się ubytek si ł mora l ­
nych i f izycznych. W tym o-
kresie zaczynają zmys ły od­
mawiać posłuszeństwa, orga­
nizm rozprzęga się i słabnie. 
Zanim cywi l izacja zaczęła 
święcić swoje t r iumfy, norma! 
ny wiek człowieka ogranicza/ 
się do lat 45. 
Lecz cywilizacja» ta cieplarnia 
ludzkości, zaczęła sztucznie 
przesuwać termin śmierci co­
raz dalej i dalej. Dzisiaj więk­
szość ludzi pragnie przekro­
czyć 80. a nawet 100 lat bytu 
doczesnego. Mojem zdaniem 
jest to najgłupszy z pomy­
słów, przepełniać ten ciasny 
świat nieużytecznemi, starcze-
mi jednostkami. 

Przedewszystkiem zaś, ab­
strahując od głupoty i bezcelo 
wości tego dążenia do przedłu­
żenia życia, postępowanie ta ­
kie jest wysoce egoistyczne 1 
niemoralne. Należy mieć prze 
dewszystkiem wzgląd na mło­
de, następne generacje, które 
mają prawo do wyzyskania w. 
pełni życia doczesnego. 
Lecz jeżeli starsi nie chcą się 
usuwać i utrudniają młodym 
walkę z losem, odpada dla mło 
dych możliwość wyzyskania 
życia w sposób odpowiedni. 
Sama przyroda jest naj!ep-» 
szym. najdokładniejszym wska 
źnikiem, kiedy następuje chw i ­
la pożegnania się z życiem i o-
puszczenia jego areny". 

Na zastrzeżenie, że w ten 
sposób ominą młodsze genera­
cje owoce doświadczenia i zdo 
byczy naukowych starszych, 

.k tórzy obierają plony swej pra 
cy dopiero w jesieni życia od­
parł Ke i th : 

„Przeciwnie—wszakże ma­
my książki, za pośrednictwem 
których ustępujący z tego 
świata mogą zachować s ta ły 
kontakt ze swymi następcami. 
Naturalnie poszczególne jedno 
stki życzą sobie przedłużenia 
życia, lecz jest to pragnienie 
czysto instynktowne, które nie 
powinno wp ł ywać na tok nor­
malny porządku na ziemi. 
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gdzie uzyskali dla 
cesie, z któcrf da 
stał „ A c r o l o l " cclcin 
i la lotów na szlaku 
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z szczerem zamiło-
bezpretensjonalnie 

malarskiej nie 

okoliczność, że An -
JlP^iedzial 

się że w Nicei 
r^d. Malarska, na czele 
l«o i ceniona malarka pol 
P'Helena S. 

zdecydowało o jego w y 
do Nicei. Wkró tce 

K znalazł się na „ jasnym 
f • zaczął pracę w Aka-

Prawie pół roku spę-
P« staiugach, studiował 

z zawziętością. B y ł w sile wie 
k u : 35 la t ! A jednak zdawało 
się. że nie istnieje dla niego 
, płeć p iękna" . Gdy inni mimo 
wo l i pożądliwem okiem spo­
glądali na ciała modelek, jak­
by wyku te z marmuru, młode, 
piękpe, Andrzej widz ia ł w 
nich li t y l ko to piękno właśnie. 

Aż nagle — sztuka jego po 
szła w kąt. A przyczyna? Ja-
każby inna, jak nie Ewa-kusI-
cielka. 

Gdy wszyscy opuścili już 
olbrzymią salę malarską przy 
rue de France, on jeszcze pa­
roma pociągnięciami w y k o ń ­
czał „Poranek" — nagą, mło­
dą dziewczynę budzącą się ze 
snu na kwiecistej łące. 

Nagle z poza d rzw i p r y w a ­
tnego apartamentu dyrektork i 
usłyszał srebrzysty śmiech. 
Zaint rygowany zapukał do 
d r z w i ! 

Zdziwi ła jego w izy ta pa­
nią Helenę, dotąd bowiem pan 
Andrzej unikał towarzystwa. 
Dzień cały spędzał w „studjo" 
wieczory w Operze, lub kon­
certowej sali Kasyna „Munic l -
pal'*. o ile produkowano tam u-
t w o r y poważne, unikające 
wszelkich przejawów lekk ie j 
muzy, stroniąc od kuszącego 
boul!e'a" w salach gry. Rząd 

ko bardzo jeździł do pobliskie­
go kasyna w Monte Carlo. 
Szczęścia do rulety nie miał. 

— Może znajdę szczęście 
w miłości — pocieszał się. 

Dziwne miał Andrzej uspo 
sobienie! Zmysłowość i sam­
cza zaborczość obce b y ł y je­
go chłodnej f izycznie naturze. 
W wyobraźn i swej s tworzy ł 
postać wymarzoną „kob ie ty -
kapłanki" , ideał, jakiego dotąd 
nie spotkał na drodze swego 
życia, ale jaki ż y ł w jego fan­
tazji. 

W r ó ć m y do wydarzeń. 
Wchodząc do salonu p. He­

leny, zobaczył ją pochyloną 
nad rozpiętem na stalugach 
płótnem. Obok pozowała do 
portretu urocza, młoda blon­
dynka. Ona to właśnie dała 
ujście swej żywe j naturze, a 
słuchając jakiejś wesołej aneg 
dotki , opowiadanej przez ar ty -
stkę-malarkę, zanosiła się sre­
brzystym śmiechem. 

— Jaki m i ł y gość! Pani po 
zwol i sobie przedstawić kole­
gę Zarubę. Pani Alina L. 

Z wdziękiem potrząsnęła 
złotą czuprynką piękna pani 
Alina w odpowiedzi na głęboki 
ukłon, złożony jej przez An ­
drzeja. 

Widocznie w y w a r l i na so­
bie wzajemnie korzystne w ra ­
żenie, bo Andrzej milczał, a o-
na nerwowo „ t rzepała" t rzy 
po t rzy. aż wreszcie oświad­
czyła, że jest zmęczona I pro­
si o odłożenie seansu r a ju­
t ro 

Pani Helena zajęła się przy I Barwne ref lektory rzucały 
gotowaniem kawy . a z łotowło 
sa dama i malarz gawędzil i 
tymczasem. W rozmowie tej, 
choć krótk ie j , dowiedzieli się o 
sobie wszystkiego niemal, co 
wiedzieć pragnęli. On jej po­
wiedział o sobie, ona mu w y ­
znała, że jest od 3-ch lat w d ó w 
ką i że zimę spędza „d la zdro­
w i a " na Rivierze. Na wysta­
w ie Sztuk Pięknych zobaczy­
ła doskonale por t re ty pendzla 
p. Heleny i zapragnęła mieć 
swój portret, malowany przez 
tę świetną artystkę. 

Odtąd Andrzej odprowa­
dzał stale przez 5 dni panią A l i 
ne do hotelu „Negresco", w 
k tó rym bogata wdówka za­
mieszkiwała. 

Gdy jej portret by ł skończo 
ny, Andrzej coraz rzadziej zja 
w ia ł się w „studjo", natomiast 
coraz częściej można było go 
widzieć na „Promenadę des 
Anglais", czy podczas wyc ie ­
czek automobilowych do Can­
nes, Laghet, Mentony i innych 
malowniczych okolic Nicei. 

Wie lka sala hotelu „Ne­
gresco" w Noc Sylwestrową 
zapełniona by ła po brzegi roz 
bawionym, ko lo rowym t łu ­
mem. Pośrodku sali t łoczy ły 
się pary w podrygach charle­
stona, dokoła stołów lśni ły 
przy szampanie białe gorsy pa 
j j ów j strojne toalety pań. 

niepokojące blaski na wi t rażo 
w y sufit sali. 

W głębi, pod f i larem, przy 
skromnym stol iku, siedziała 
wpatrzona w siebie para: pani 
Alicja i Andrzej. 

On twierdzi ł , źe w niej od­
nalazł wreszcie ten „wymarzo 
ny " , mi tyczny dotąd typ ko­
biety i wmawia ł w nią, że na-
pewno już w jednej z zeszłych 
inkarnacyj się spotykal i , taka 
bliska i swoja wyda ła mu się 
od pierwszego spojrzenia! 

Ona mówi ła, źe pokochała 
go za to, iż jest „ inny od in­
nych" tych. k tórych dotąd zna 
ła Z mężem nie była szczę­
ś l iwa! Poślubiła go, jako 17-
letnia dziewczyna „z rozsąd­
ku " , a raczej pod presją ro­
dziny. Nie mógł dać jej szczę­
ścia człowiek jeśli nie dziad­
kiem, to ojcem pani Al iny mógł 
by .być napewno. U t r z y m y w a ­
ła, że dotychczasowe jej życie 
to by ła „jedna męka", znużo­
na, raz już chciała pozbawić 
się życia. Dla „ p r ó b y " odciąg­
nęła skórę na p rawym boku 
(dla pewności!) i wyp iwszy 
parę szklaneczek szampana 
(dla kurażu!).... wyst rze l i ła . 
Wszczęto alarm, sta? się „skan 
da l " i ten to skandal przyśpie­
szył zgon iej ..nieodżałowane­
go'" męża. k tóry stale cierpiał 
na wade serca. 

Osuszyła sobie ł zy piękna 
wdowa pokaźną fortuną, jaką 
jej nieboszczyk małżonek po­
zostawił. 

Pani Alina postanowiła „ w y 
próbować" swe uczucie w t ym 
celu, obiecała wyjść zamąż za 
Andrzeja dopiero wiosną. On 
na wszystko się zgadza, byle 
ty lko nie być posądzonym o 
to, źe „ I e d na posag". 

Kochał ją prosto, szczerze, 
tak „po swojemu", od tej chwł 
l i dla niej t y l ko pragnął żyć. 

Uczucie rozszerzyło jego 
sposób myślenia, wzbogaci ło 
intelektualnie, odświeżyło, na­
pełniło umysł pogodą, radością 
życia. , * 

Często, gdy jeździli jej „Pa -
cardem" do Monaco, gdy po­
tem przechadzali się po pięk­
nym, tonącym w zieleni tara­
sie Kasyna w Monte Carlo, a 
pani Alina spoglądała w stro­
nę morskiego, lazuru. Dnia pe­
wnego, podczas „ t i re aux p l -
geons", zawoła ła : 

— Ach. cóż za zdziczenie! 
Trzymać w klatkach biedne 
ptaszyny, wypuszczać je na 
wolność, aby ptak rwa ł ' s ię w 
górę ku wolności, ku słońcu 1 
z cynicznem wyrachowaniem 
„ku l tu ra lny" cz łowiek dla za­
bawy pakuje kulę w drżące ra 
dością wolności serduszko ptą 
ka ! 

- — ' (Dok nast.). 
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Angl ja iest dziś jedynym 
chyba krajem w Kurooie, k tó­
ry żyje tradycja. Jest to jesz­
cze jedyny kra j w k tó rvm tra­
dycja i dawne przywi le je są pil 
nie przestrzegane. Dzięki temu 
też posiada Anglia do dziś ca-
ty szereg osób. które w sposób 
bardzo ła twy opłacają królo­
w i „największą plagę dzisiej­
szego współczesnego społe­
czeństwa". — podatki. 

Książe Wel l ington naprzy-
Wad ma obowiązek co roku w 
rocznice b i twy ood Watcr loo 
of iarować 

królowi mała chorągiewkę 
Tem samem spełnił książę już 
wszelkie obowiązki podatkowe 
ciążące na nim z racii posiada 
nia majątku Strathfieldsave, 
k tó ry król podarował iego sła 
wnemu przodkowi . Jedynym 
podatkiem, k tó ry ks. Mar lbo-
rough ma opłacić rocznie za 
swó j majątek Woodstock jest 
mała jedwabna chorągiewka z 
herbem książęcym Windsoru, 
a właściciel maiatku Fuulis w 
Szkocji ma jako jedyny poda­
tek opłacać 

wiadro śniegu. 
Ponieważ zaś jego własność 
leży w pobliżu pasma gór Ber 
Lewic w którego przepaściach 
przez cały rok znaiduje się 
snleg, przeto bvło rzeczą bar­
dzo łatwa zapłacić ton podatek 
nawet w kaźdel norze roku. 

Zmasakrowane cii 
pociąg w l ó k ł z w ł o k i t 

Sosnowca donoszą: 
negdaj o godz. 4 i pół po ł; 

dniu przechodnie przejazdu |j< 
jowego, znajdującego się 
' ul. Labędzkiej, byli świad-

Znakomi ta powieść Charlesa Gerrarda pod ty t . „Na skraju grzechu", drukowana z wie lk iem powodzeniem na łamach „News Jork Dai l ly News" i „ M o ł i o n Piet 
News", została p r ie rob iona p r i ez wy twórn ię „Un iye rsa l " na ekran Przeróbk i f i lmowej dokonał znany reżyser Wi l l i am J . Craft. W rolach g łównych wyst 

dwie na jwybi tn ie jsze si ły aktorskie: Betty Tompson i Kenneth Har lan, 

Podatek zapłacony wiadrem śniegu. 
Królestwo tradycyi. 

Z lenna Kepperton i Alterton 
w hrabstwie Kent pobierał po­
raź ostatni podatek król Ed­
ward I. Kró l Jan podarował 
mianowicie te dobra iednemu 
ze swoich wasalów z tem jed-
nem ograniczeniem, że on i je­

go potomkowie musza jemu al 
bo jego spadkobiercom t rzy ­
mać głowę, ilekroć w czasie 
przejazdu przez kanał la 
Manche napadnie ich choroba 
morska. 

uczciła godnie Dziesiąta Muza. 
Cały świat wkrótce obieg 

nie słynny film wytwórni Metro 
Goldwyn-Meyer, p. t, „Koza­
cy", wykonany według powie­
ści hr. Lwa Tołstoja. Powieść 
ta napisana została na tle oso-

Spadochron dla samolotów. 

GA­

SI 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW I 

B1NET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, teł. 22 
(przy przystanku tram, pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od e. 10 ra­
no do 7-eJ po pol. Szczepienie ospy 
analizy (moczu, katu krwi, plwo­

cin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote. 
* " n Wizyty na mieście 

ZaWez! I operacje od umowy. Kompte 
le świetlne. Naświetlania lamp* 
kwarcową. Roentgen. Zęby «tu-
tzne, korony złote, platynowa 1 

i I ' mostki. 
Dla pan od 4—6 oddziel, poczekalnie 

W Ameryce wypróbowano olbrzymi spadochron dla samolotów, którego rozpiętość 
wynosi 28 metrów. |H) 

Gryzący dym nad domkiem czarownicy. 
,Kocia ofiara". 

Kamil la Il lasl uchodziła w 
Padwie 

za czarownicę. 
Gdy przepowiadała komuś 
przyszłość, czyni ła to ty lko je­
śli przynoszono jej k i lka ży­
wych kotów. Oblewała je naf­
tą i podpalała, składając w ten 
sposób ofiarę „s i łom nadprzy­
rodzonym". Wkró tce Padwa 
została bez kotów, k tórych do 
starczano już nawet z okolic. 

Nie wiadomo, jak długo 
t r w a ł y b y tajemnicze prak tyk i 
czarodziejskie, gdyby policja 

n* 
nie zwróci ła uwagi na gryzą­
cy dym, Jaki się niejednokrot­
nie unosił nad domem starej 
l l iasi. Czarownicę p rzychwy­
cono w chwi l i 

składania „kocie j o f iary" . 

Na wiadomość o tem właśc i 
ciele zaginionych w Padwie ko 
tów tłumnie otoczyl i dom cza­
rownicy I by l iby Ją zlynczo-
wal l , gdyby nie Interwencja 
policji. 

skiego, byłego 
skich kozaków, 
stały wykonane p 
ta Tułubowa z 
nierów Cywi lny 
gu-

Dążeniem wyt1«l 
czczenie r o c z n i c y ! 
nanie takiego iilttĄ 

bistych przeżyć autora podczas 
jego służby w wojsku rosyj-
skiem w czasie wojny 1854/55 
r. na Kaukazie 

z plemionami górskiemi 
o władzę nad tą piękną krainą. 

U stóp Kazbeku nad brzega­
mi górskiej rzeki Tereku, 
wśród stanic terskich koza­
ków i w aułach (wioskach) gó­
rali toczy się romantyczna opo­
wieść o miłości kozaka Łukasz-
kl (John Gilbert) ku kozaczce 
Marjannie (Renee Adoree) wy­
czarowaną subtelną dłonią gen­
ialnego znawcy duszy ludzkiej. 

Koszt wykonania tego filmu 
przekroczył 2 miljony złotych, 
w scenach masowych udział bio 
tą autentyczni kozacy pod do­
wództwem generała Łodyżeń-

Scena dramatyczna w mieś 
aktorki. 

Przykra historja. 
„Grand Hotel" w Kitzbiihel 

(Tyrol) był onegdaj widownią 
niesłychanego skandalu. 

Przybyła tutaj bowiem przed 
dwoma tygodniami 23-letnla ak 
lorka, Marja Mayer z Mona-
chjum. Ak to rka ta została o-
negdaj aresztowana pod zarzu­
tem skradzenia torebki, zawie­
rającej 500 doi. i k i lka cennych 
pierścionków na szkodę żony 
wiedeńskiego przemysłowca p. 
F. Ponadto aktorka nie wy-

ozą przejmującej sceny, 
laśnie od strony Gołono-

ł przejeżdżać pociąg oso-

lajdujący się na przejeździe 
htzdowy, k i lka minut przed 
TJśeieni pociągu zamknął po 

•tronach przejazd, tak, że 
' kołowy był przerwany, na-
M ł liczni przechodnie bo-
' przechodzili w obie strony 
uedy pociąg znajdował się 
niedaleko przejazdu, z grup 
Wzi czekających na przej 
'•łociągu, 
biegła jakaś dziewczyna 

iiciła się pod koła nadjeżdża 
lokomotywy. 
ust przypadkowych w i -
_ wyrwał się okrzyk grozy, 

nieszczęśliwa została prze-
ina w połowie ciała, po­

wleczona przez ki lkana-
,metrów po torze, tak, że 

zostało doszczętnie 
zmasakrowane. 

[Artysta-malarz 
^„mXlc:;!".f iennlkarz l komu-
<*o oraz życi* ] 
WspółpracownicUJ 
sił emigracyjnych 
się do tego, że 
dzie budzi odgl 
wielkiego zainter 
nocześnie sami 
kreślają, że odi 
zwykłą prawdzi 
Rosjan na Kauk; 

równała rachunk 
za swój 

dwutygodnio 
Gdy zjawiła się p< 
torkę aresztować, 
sceny bardzo 
Młoda i piękna 
stała bowiem hlst 
ku, tak, że z trud; 
uspokoić. Afera 
w niemieokim i' 
nym bardzo przyi 
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nista 
iednej osobie. 

Częstochowy donoszą: 
' dniu wczorajszym policja 

rtowała 31-letniego artystę-
fza i zarazem dziennikarza 

Dawida Rychtera, 
[tochowianina z pochodzenia 
resztowany znajduje się pod 
"tem należenia do Central-

Komitetu Wykonawczego 
mnistycznej Part j i Polski, 

jdwóch lat by ł poszukiwany 
•z policję. 
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Wszędzie docierają Amei 
Imponująca cyfra. 

nie dla mężczyzn*] 

spalił - e n a Sośniaka. 
zlcai„ S I e doszczętnie dom 
sainy 0 r a z n a g r o m a d z o . 

, a s t r ychu zboże. 
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Według dokonanych ostatnio 
obliczeń liczba kobiet pracują­
cych zarobkowo wzrosła w 
Stanach Zjednoczonych w cią­
gu ostatniego roku o 1.373.000 i 
wynosi obecnie 

8.239.500 onób. 
Obecnie kobiety pracują w ta­
kich zawodach, które do nie­
dawna dostępne były wyłącz-

slę 
złe 

liłc 
rtie 

1 no1 

- X X — 

powiedzieć, że c 
pracują prawie 
zawodach, z wy)** 
•tu. Są już kobii 
kolejowej, leśnej, 
w strażach ognk 
kiego rodzaju 
stwach przemysM 
dlowych oraz w bł* 

Okradzieni 
[chwale włamanie 
temu 

„ZACHĘTA' 
Zg ie rska Nr. 2 6 

Dziś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Pierwszy wl . lk l film tloł.l i.r|l .rujlelislrj wytwórni 
12 wielkich aktach. W rolath głównych ANNA MA 

WONC. H. GEORGE 1 A. SCHLETTOW, 
Pociątak od fl. 4.30, w et boty i świnia od g. 12 w pe ł , 
na pierwszy seans wszystkie mlejtta po 50 ( u r n y 

i ls ławów. 25. 1. — Ki lka 
'u dokonano zuchwałego 

n a r»ia do mieszkania tani­
n o rabina Anczla Aschke-
m zamieszkałego orzv ul. 
' e dersklel . 

leznani sprawcv dostawszy 
C wnętrza skradli dwie ka 
z r ę c z n e z eotówka i biżu 
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Przyszłe gwiazdy baletu. Miedziana głowa b0s< 
Co odkryła ekspedycja „miii 

brytyjskiego'( 

opierajcie przeri 

• N E Y W I L L I A M S , 

Leonard Wool lev. k ie row­
nik ekspedycji ..Muzeum b ry ­
tyjskiego" do Mezoootamjl, o-
głoslł obecnie sprawozdanie z 
ostatnich wykopal isk, dokona­
nych w starożytnem mieście 
babilońskiem. W grobowcu le­
żącym 3 stóp pod powierzch­
nią ziemi, znaleziono 

wiele z łotych przedmiotów. 
Do najpiękniejszych przedmio­
tów, które ekspedycja odkry ła 
należy miedziana głowa jakie­
goś bóstwa. G łowa posiada r y 
sv ludzkie, ma jednak uszy i ro 
gl byka. Ten typ g łowy spoty­

kano już wlelokro* 
ko na monetac. 
bach i t. d. Pon» 
również 

harfę królowe! 
Jest to wspaniałY 
sporządzony ze 
wycyzelowanego* 
dzieci znaleziono 
nlaturowe wazv. 
kubki, złote wie$ 
Wszystko to. co 
kry to , pochodzi *' 
leva, z przed czttf 
lat. 

- X X -

Tańce plastyczne w ber l ińskiej akademii tańca. 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej „BAJKA FrancisZ* 

[ZŁOTE WĘŻE. 
k ł a d autor. H. Bukowskiej. 

r 5 Jedruk wzbroniony. 

Rozdział I. 

U R A P R Z Y G O T O W U J E 
W I D O W N I F . 

FSzvfŚ W ' e s ' e k r zyk sowy 
spokojne powietrze. 

i r z ssała go i znów zaczęła 
liśV S d m a z s o ^ a - ^ szep-

p a I n

1

v

r t l l e s z a l sie ledwie do-
fce < • S z m e r - Poruszających 
L * n i e ptaków, i brzęczenie 
V W a 0 w a d 6 w . Złoty po-

J^sieźyc wstawał powoli 
czyj e w s k i m maiestacie 

NtW; 

róg 
9l.fch H o s t r o ciemna linję da-
B X^f )nv - W wznoszących swe 

O d w t o r k u do . 22 stycznia b. r. I-I Po rat pier* ' 1 

WŁADCA 9f 
W rolach głównych: N iezapomniany odtwórca ro 

R U D O L F K L E I N R O G G E i A U U EGEDE 
Pr i łpych wystawy Genialne wynalaiki sialeńca. Połsr 

narodowa rew! , artystyczna. 
Doborowa orkiestra pod klar. Z. Sandomierska 

PociBjt.k codiicnnie o 4-30. W soboty, niedslele i łwi f ta 
do ?-ei ceny miejsc nd 30 broszy. 

11 

h 7, Z d rośn ie tvch wzgó-
0„P t r t V m Z a s t e D e m s c h ° -

w r f*i brzecom leżącego 
| e j e ^ l e b c e ieziora. Turku-

'abn e 

Wody soały pod 

A n o n s I 
Następny p r o c - r a m l „OSTATNI CAROWIE 

, ^"1 nakryciem, a pro-
K S i e z v c a m j o ; o t a j v w 

i r o s : i e kamienie. 
fiw7t

Drzeimiliaco krzyknę i, «• tvm r a z e m b ] i ż e j N a 

sie „ , , r n v i c i ^ n t u r poia-
-m on ! i a ^ n i e n a t l e n , e h a 
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masakrowane ciało dziewczyny. 
ociąg w l ó k ł z w ł o k i ki lkanaście met rów. 

l l y News" i „ M o t i o n Pict | 
ro lach g łównych wyst 

Sosnowca donoszą: 
negdaj o godz. 4 i pół po 

aniu przechodnie przejazdu 
jowego, znajdującego się 
' ul. Łabędzkiej, byli świad-
I 
rozą przejmującej sceny, 

uśnie od strony Gołono-
ł przejeżdżać pociąg oso-

ajdujący się na przejeździe 
jazdowy, k i lka minut przed 
iściem pociągu zamknął po 
•tronach przejazd, tak, że 
kołowy był przerwany, na-
* i l iczni przechodnie bo-
przechodzili w obie strony 

Uędy pociąg znajdował się 
Tiedaleko przejazdu, z grup 
dzi czekających na przej-

jpociągu, 
JDlt 

uąta Muza. 
podczas skiego, byłego 

skich kozaków, 
stały wykonane fjl 
ta Tułubowa z 
nierów Cywilnych 

Dążeniem wytw| 
czczenie rocznicy 
nanie takiego filc 
nie możnaby było 
złego odtworzenia 
<?o oraz żytó 
Współpracownict^J 
sił emigracyjnych 
się do tego, że 
dzie budzi odgł 
wielkiego zainter 
nocześnie sami 
kreślają, że od 
zwykłą prawdzi 
Rosjan na Kauk 

film 
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1854/55 

iemi 
, krainą, 
brzega-
Tereku, 

i koza* 
ach) gó­
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ee) wy-
nią gen-
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złotych, 
Iział bio 
pod do-
odyżeń-

atyczna w mieszl 
aktorki. 

zykra hiatorja. 
równała rachunkttij 
za swój 

dwutygodniov 
Gdy zjawiła się p<5 
lorkę aresztować, | 
sceny bardzo 
Młoda 1 piękna 
stała bowiem histl 
ku, tak, że z trud< 
uspokoić. Afera 
w niemieckim śirt! 
nym bardzo przy! 
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iegla jakaś dziewczyna 
ciła się pod kola nadjeżdża 
lokomotywy. 
ust przypadkowych w i -
wyrwał się okrzyk grozy, 

nieszczęśliwa została przę­
d ą w połowie ciała, po­

wleczona przez ki lkana-
Imetrów po torze, tak, że 
* zostało doszczętnie 

zmasakrowane. 

•rtysta-ma!arz 
ftennikarz i komu­

nista 
Jednej osobie. 

Na miejsce wypadku przyby 
ła policja, która ustaliła, że prze 
jechaną jest 16-letnia Genowefa 
Latosówna, zamieszkała, w Dą­
browie. 

Przyczyny rozpaczliwego kro 
ku, nie zdołano narazie ustalić. 

BAGNET POLICJANTA 
nie dla każdej ręki. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj około godziny 1 w 

nocy posterunkowy Ożuga na 
ulicy Rutowskiego w pobliżu 
„Domu Narodnego" zaatakowa­
ny został przez opryszka Julja-
na Hadyniaka, 

notowanego farmazona, 
który wyrwał Ożudze z pochwy 
bagnet i usiłował go przebić. Po 
sterunkowy w obronie własnej 
dobył rewolweru i zastrzelił 
opryszka na miejscu. 

Biały proszek sprytnej kobiety 
nie podobał sią policji katowickiej. 
Z Katowic donoszą: 
Na ul . Słowackiego w Kato­

wicach, w hotelu Pisarek, gdzie 
się mieści Okręgowy Inspekto­
rat Straży Celnej policja zaare­
sztowała niejaką Emmę Ada-

KRATECZK1. 

Ja jestem 
Anormal ny 

Chaimek—tragarz! 
świadek zbrodniczego kupca. 

C z CStochowy donoszą: 
dniu 

7 ł „ r wczorajszym policja 
powala 31-letniego artystę-

z a i zarazem dziennikarza 

toch 
Oawida Rychtera, 
owianina z pochodzenia 

itzbuhel 
downią 
alu. 
n przed 
itnla ak 
; Mona-
stała o 
I zarzu-

zawie-
:ennych 
lę żony 
wca p. 
nie wy-

2 , ° W a ? y 2 n * i d u j e się pod 
n a l a n i a do Central-

Konu te tu Wykonawczego 
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Trudno sie nie zgodzić z Sa 
muelem Przedeckim. że w y k u ­
pywanie weksli jest czynnością 
bardzo przykra i niedaiącą źad 
nej satysfakcji. Samuel Prze-
decki był wocóle człowiekiem 
bardzo nerwowym i szerokie 
koła kupieckie z k tórymi ut rzy 
mywaf stosunki handlowe w y ­
strzegały sie wszelkich stosun­
ków z Przedeckim. iako, źe 
człowiek ten o wielkiej dozie 
żółci grozi ł zawsze użyciem re 
wolweru i t. o. 

Bezwzględnie — wykupie 
nie weksla może cz łowiekowi 
zatruć cały tydzień, może go 
doprowadzić do szału, do obłe 
du. a nawet do punktualnego 
uiszczenia raty podatkowej — 
iednak nerwy Przedeckiego są 
mocno nadwyrężone, skoro po 
trafi ł on jako argumentu użyć 
noża. 

A trzeba państwu wiedzieć 
że Przedecki nie iest żadnym 
bafticiarzem. przeciwnie, uro­
dził sie on na Wschodniej uli­
cy, miał porządnego tate i ma­
mę i wogóle też tv lko ki lka ra­
zy robił nlaite. ale zawsze re 
rnt'owal przynajmniej na 10 pro 
cent. 

Chata w płomieniach. 
udynki gospodarskie uratowano. 
n Ź \S ' l . , W c z o r a j wie-
ł5ifnv « i ? V V/^ńszezyz-
E g o ^ p o w i a t u 

[a * y - b u c h ł pożar 
L - i ? . a ? ' . e Jana Sośn 

(ocierają Amei 
>onu|ąca cyfra. 

spaj.ł -«'ia Sośniaka. 
Izlcai„ c doszczętnie dom 
R f t Ł 0 1 * nagromadź.,-
r " r y c h u zboże. 

ostatnio 
na. ma 
>sła w 
w clą-

73.000 i 

H w ta-
do nie­
wyłącz­

nie dla mężczyz 
powiedzieć, że o 
pracują prawie 
zawodach, z wyjąt 

Budynki gospodarskie straż 
ogniowa uratowała. 

Straty spowodowane ogniem 
sięgała wysokości 4 tysięcy 
złotych. 

Przyczyną pożaru, jak usta 
liło przeprowadzone dochodze-
riie. by ł y złe przewody komi­
nowe. 

x x 

Okradziony rabin. 
stu. Są już kob i«c /7wa łe włamanie w Stanisławowie. 
kole,owe,, leśnej, * t a n l s f a w ń 

eśnej 
W strażach ognif 
kiego rodzaju 
stwach przemysł' 
dlowych oraz w W 

ar{i angielskiej wytwńrnl w 
rb | l6wey, !. A N N A MAY-

I A. S C H L E T T O W . 

itT I ł w i . l t od g. 12 w pat . 
i* miejsca po 50 trony 

i głowa bósl 
ekspedycja „mu-
ytyjskiego ci 

. .ow. 25. 1. — Kilka 
Pnu dokonano zuchwałego 
rwania do mieszkania tani­
n o rabina Anczla Aschke-
P*°. zamieszkałego przy ul. 
'ederskiei. 

Ł e znani sprawcy dostawszy 
^ wnętrza skradli dwie ka 
Poręczne z gotówka i blżu 

terją łącznej wartości 
ponad 2000 dolarów. 

poczem zbiegli. Natychmiast po 
dokonanej kradzieży została za 
alarmowana pollcia. która urzą 
dziła pościg w rezultacie czego 
przytrzymała 6 osób. podejrzą 
nych o dokonanie teł kradzieży. 

TRAGICZNA TRANZAKC.JA. 
Zdarzyło sie raz. wszystko 

się na tym świecie może zda­
rzyć, że pewien poczciwy ku­
piec, Laufer Mailech. sprzedał 
Samuelowi Przedeckiemu suro 
wa bawełnę wartości kilkuset 
dolarów. Sprzedał i czekał na 
pokrycie. Dzisiai nikt nie kry je 
gotówka, to rzeczą wiadoma, 
wys taw i ł wiec Przedecki kilka 
weksli , na pare ładnych miesię 
cv. Bawełnę już dawno sprze­
dał, pieniądze również wyda ł 
od niepamiętnych czasów, aż 
wreszcie nadszedł termin płat 
ności weksl i . 

— Panie Przedecki — mó­
wi ł Majlech. — ja iuż dłużej 
czekać nie moge. nan musi w y 
kupić te weksle, mnie Iest po­
trzebna gotówka, ia mam też 
zobowiązania. 

— Czego pan chce? Jak be 
de miał to zanface! Kto dzisiai 
wykupuje w terminie weksle? 
Szeih'cr jestem. Poznański je­
stem? 

Po newnvm czasie nrzyna-
onv Przedecki zgłosił się w j 

kantorze Laufra Mailecha k tóry j 
coraz natarczywie! domagał 
sie zanłacenia należności. Prze 
decki bardzo sie tem zdenerwo 
wał. nie lubi ł bowiem. gdv go 
kto ponaglał o pieniądze l w 
newnvm momencie wv ia ł nóż 
z kipszeni (chociaż urodził sie 
na Nowomiejskipf) i zadał nim 
cios w głowę Mailecha. 

Mailech I a»fer 7df»vł t v l -

— A bo ia w iem? Laufer |świadectwo lekarskie, że jest 
chciał wyrzucić Przedeckiego i chory na padaczkę, wobec cze 
i odrazu widziałem dużo k r w i 

— Czyja bv ła k r e w ? 
— Co mnie tam obchodzi ich 

k rew? Ja jestem tragarz Chai 
mck. ja nic nie wiem. 

Sędzia zadaje świadkowi sze 
reg pytań, a z odpowiedzi Chai 
mka widać, że nie Iest on zupeł 
nie normalny. Wreszcie t ra­
garz przedstawia sędziemu 

go zostaje zwolniony od ze­
znań. 

Przedecki nie mógł więc ku 
swemu utrapieniu udowodnić 
swym świadkiem, że walka by 
la wzałemna. 

W y r o k : 3 tygodnie aresztu i 
zapłacenie opłat sadowych. 

Przedecki po wy roku t ro­
chę oszalał i wvbiep-l z sali. 
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kano już wielokrdj 
ko na monetach 
bach i t. d. Pont 
również 

harfę królowe! 
Jest to wspaniałv 
sporządzony ze 
wycyzelowanego* 
dzieci znaleziono 1 
niaturowe wazy. 
kubki, złote wie 
Wszystko to. co 
kry to , pochodzi * 
leva, z przed czt 
lat. 

'opierajcie p r z ^ n y s H t r a j j ) ^ 

'EY WILL IAMS. 

[ Z Ł O T E W Ę Ż E . 
t ł ad autor. H. Bukowskie!. 
^zedruk wzbroniony. 

ko przeraźl iwie krzyknąć I 
oadł nieprzytomny na zjemlę, 
zal<vwa'ac sie k rwią . 

Policja, pogotowie, sad. 

CIEKAWY ŚWIADFK. 
Przedecki lako człowiek 

przezorny, przygotował sobie 
na wczorajsza rozprawę świad 
ka odwodowego, jakiegoś t ra­
garza, k tóry miał udowodnić, 
że Laufer Majlech również u-
derzył Przedeckiego. wobec 
czego służyłaby wówczas wza 
iemność czynu I Przedecki 
miałby szanse uniewinnienia. 

— Co świadek wie o spra­
wie? — pyta sędzia Salm. 

• Co on! chcą odemnle. ja 
łestem tragarz Chaimek—I ro2 
nlnajac palto Chaimek pokazuje 
sznury. — ła musze żvć. ja je­
szcze w sadach nie byłem. Jak 
ia przvszłem. to bvłó już po 
wszvstkiem. 

— Po czem ..wszvstkiem"? 
— pyta sędzia. 

mek, obywatelkę niemiecką, 
zam. w Przyworowie (Śląsk 
Opolski), k tóra przybyła wła-
snem autem wraz z szoferem 
Niemcem, Sporyszem. 

Emmę Adamek oraz szofera 
zaaresztowano za przemycanie 
środków chemicznych do biele, 
nia bielizny, które pomysłowi 
Niemka sprowadzała od dłuższe 
go już czasu. 

Zarządzone natychmiast śledź 
two doprowadziło do sensacyj­
nych zgoła wyników. Przepro­
wadzone rewizje wykry ły w ki l 
ku pralniach i sklepach wielką 
ilość przemycanego przez Em­
mę Adamek środka chemiczne­
go, wartości 

przeszło 100 tys. złotych. 
Rewelacyjnemi zaś okazały 

się dalsze wynik i energicznie 
prowadzonego śledztwa. Oto 
sprytna Niemka wydzierżawiła 
od kolei w Mysłowicach skład, 
gdzie miała niby przechowywać 
słomę a tymczasem tam chowa* 
ła przemycane towary. 

Mało tego: bowiem Adamek 
w piwnicy magazynu kolejowe­
go w Mysłowicach założyła fa­
brykę proszku chemicznego do 
czyszczenia metali. Fabryka 
oczywiście, prowadzona była po 
tajemnie bez opłacania świa­
dectw przemysłowych, patentu, 
podatku i t. d. W fabryce skon' 
iiskowano 
półtora wagona owego proszku, 

Japońska szermier* 
ka w Europie. 

BAL REPREZENTACYJNY w PAŁACU 
przy ul. Ogrodowej. 

Pod protektoratem woje­
wody łódzkiego Władys ława 
Jaszczołta i dowódcy O. K. 
Nr. IV gea. Stanisława Mała­
chowskiego w dniu 2 lutego r. 
b. w salonach reprezentacyj­
nych Urzędu Wojewódzkiego 
odbędzie sie doroczny bal re­
prezentacyjny, organizowany 
wspólnie przez Stowarzysze­
nie Urzędników Państwowych 
(Koło w Łodzi) I korpus ofice­
rów D. O. K. Nr. IV. 

W skład prezydjum komfte 
tu balowego wchodzą pp.: pre 
zes S. U. P. radca Kozłowski, 
pułkownik Szaniawski, szef 
sztabu mjr. Ctążyńskl. radca 
dr. Grabowski , naczelnik Knap 
ski I kpt. Baranowski. 

Rote .. /spódyń balu raczy­
ł y łaskawie przyjąć panie: Ba 
biakowa Wanda. Inźynlerowa 
Bajerowa. pułkownikowa Bar-
toszkiewiczowa. Braszakówna 
Janina, maiorowa Buczowa. 
majorowa Chabowska, pułko­
wnikowa Chocieszyńska, dy-
rektorowa Chróśclelska, puł­

kownikowa Dobrowolska, ma­
jorowa Dubanowiczowa, kapi-
tanowa Dunikowska, kapitano-
wa Fiszerowa, pułkownikowa 
Frankowa, inżynierowa Gałąz­
kowa, Gawlakowa Aleksandra 
podpułkownikowa Gesellewa 
doktorowa Grabowska, Grze­
gorzewska, dyrektorowa Gre-
gerowa, Grzesiowska, Hyklelo 
wa Janina, inż. Janiszewska, 
inźynlerowa Jasińska, majoro­
wa Jostowa, inżynierowa Kieł-
basińska, Koprowska Marja 
radczyni Kozłowska, referen-
darzowa Krzyżanowska, inży­
nierowa Kurkowska. sędzina 
Lewiecka, doktorowa Ładyń-
ska. dyrektorowa Łukomska, 
radczyni Mark iewiczowa. ka-
pitanowa Makowska, mecena-
sowa Osiecka. Pfei frówna Lu ­
cja, starościna Rosicka. staro­
ścina Rżewska, komisarzowa 
Saboczyńska. doktorowa Skal 
ska, Skorasińska Ada., kapita-
nowa Staniszewska, referenda 
rzowa Stawowczykowa, inży­
nierowa Sunderlandowa, pro-

Starojapońska szermierka zna* 
lazła wielu zwolenników w Eu­
ropie. W Anglji powstał klub 
którego członkowie ćwiczą się 
w tym zapomnianym a szla* 

chętnym sporcie. 

kuratorowa Szmidtowa, preze-
sowa Towarnicka, starościna 
Tułecka. starościna Wallaso-
wa, doktorowa Wajlandowa, 
Wysocka Marja, pułkowniko­
wa Więckowska, poruczniko-
wa Wil ińska, Wernerówna Ja 
dwiga, pułkownikowa Zdzie-
chowska, Zakadzka Leokadią, 
Zielińska Romanowa. 

Rozdział I. 

% V PRZYGOTOWUJE 
W I D O W N I F . 

fcieś w 
Fszvi 

BAJKA ró* Bfj 
isnia b. r. i-i Po raz pier 

CA NO 
lomnlai iy odtwórca rol i n 
BOGGE I A U D EGEDE I* 
ie wynalaikt saaleńca. Polar " 
iwa rewia artyst»cina. 
ir;. pod kier. Z. Sandomi«rik | ( | 

W loboty. niedtlcU i swięt* 
:env miejsc nrl 30 groszy. 

O S T A T N I C A R O W I E " 

esie k r zyk sowy 
w spokojne powietrze. 

!rzv^ a E 0 1 z n o w z a c z c ł a 
| | j S d f n a z soba. Z szep-

^ 1 mieszał sie ledwie do-
e aV. S 2 m e r . poruszających 
' ^ ' e Ptaków, i brzęczenie 

v J a owadów. Z łoty po-
Jbvrn\?żvc wstawał powoli 

> > c ? , ' i r i i | « v s k i i i i maiestacie 
Franci92K*fch ostro ciemna llnję da-

; n v . w wznoszących swe 
:h 2 " a zarośniętych wzgó-

o n p t r t v m z a s t e D e m scho-
e ku brzeeom leżącego 

e w o l e b c e łeziora. Turku-
abn^° W o d v S D a f v Pod 
i e ^ m nakryciem, a pro-

K s i ę i v c a m i o t a ł y w 

z n L r o j r i e kamienie, 
owa f D r z e 1 r n i " ' a c o krzyknę 
'ilę cV r a z e m b , i ż e , • N a 

s i e ^ a r n v ' e i kontur poła-
>m Z Jl*"^ rta tle nieba 

u oadł ciężko na ziemię 

obok drogi, biegnaceł ood górę 
w skrętach nakształt wstęgi ku 
dużemu, szaremu domowi wzno 
szącemu sie nad Jeziorem. Raz 
jeszcze cisza zapanowała w 
ciemności, wśród drzew, które 
z obu stron napierały na' bruk 
ścieżki, jakby zagniewane obe­
cnością człowieka. 

Rozdział I I . 

OPOWIADANIE GENERAŁA 

— Właściwie nie .iest to 
nawet przygoda. Poorostu traf 
Coś. co możecie upiększyć wa 
sza bułną fantazje, leżeli ma­
cie ochotę — zaczął generał 
Welles, popiiałac chartreuse'ę 
maleńklemi łykami z miną 
znawcy, rozkoszułacego się 
subtelnym smakiem l ikieru. 

— By ło to dwadzieścia lat 
temu. Wraz ze zmar łym moim 
przyjacielem Wet, tworthem 
prowadziłem poszukiwania w 
newnej kopalni meksykańskiej 
w pobliżu Guadukarv. na sto­
kach Sierra Madras. Ale by ł to 
niepomyślny dla mnie czas... 

Generał zadumał sie. poczem 
ciągnął dalei. 

— Wentwor th umarł, kopal 
nia okazała sie wyczerpana. 
Chciałem już wracać do domu 
gdy w te strony przyby ł Ste-

vens. Nie słyszeliście o nim za 
pewne: ale wtedy bvła to dość 
znana figura. Człowiek ten do 
wodzi, że ongiś istniała łącz­
ność między cywi l izacja staro 
żytnych Azteków i Indjan. i 
wy t rwa le poszukiwał śladów 
tej łączności. Uważano go po­
wszechnie za maniaka. Ja jed­
nak sądzę, że manjakiem nie 
był . 

Gdy go spotkałem, owład­
nięty bvf mvśla odnalezienia ja 
kiejś starej świątyni . W Juka-
tanie zetknął sie z Indianinem, 
k tóry opowiedział mu. iż pew­
nego razu służył jako przewód 
nik w wypraw ie w góry Sier­
ra Madras jakiemuś cudzoziem 
cowl w dziwacznym ubiorze, 
którego narodowości nie umiał 
określić. Na podstawie opisu 
podanego przez lndłan>na. Ste 
vens doszedł do przekonania, 
że tajemniczy nieznałomy by ł 
Hindusem. Jak wyn ika ło z opo 
władania Indianina, dotarl i oni 
do nieznane! mu. pozbawionej 
dróg okolicy.. Dale! orowadzi? 
sam cudzoziemiec, orientując 
się przy pomocy mapki, zaopa 
trzonej w jakieś talemne znaki. 
Wreszcie dotarl i do porośnię­
tego lasem nłaskowzgórza. po 
środku którego stała budowla 
otoczona kolumnami, wygląda 
jąca na świątynie. Cudzozie­

miec kazał przewodnikom za­
trzymać sie w odległości pół 
kilometra od gmachu I pod gro 
zą śmierci zabronił ,łm pod­
chodzić bliżei. Sam zbl iżył sie 
do świątyn i , z które! na spot­
kanie jego wysz ło oaru ludzi 
w długich białych szatach, po­
czem wszyscy znikl i za cięż­
ką bramą. W świątyni przebył 
taiemniczy cudzoziemiec Jedna 
noc. poczem powróci ł do obo­
zowiska 
wszyscy 
brzeżu. 

przewodników i 
udali sie ku w y -

I jeszcze Ieden szczegół. 
Tajemniczy podróżny miał 
przy sobie szkatułkę, z którą 
nigdy sie nie rozstawał. Szka­
tułka bvła ze złota, pokrywę 
zaś zdobiła rzeźba, przedsta­
wiająca cztery węże z otwar-
terni paszczami i błvszczącemi 
zębami. Naldziwacznlełsze jed 
nak wrażenie sprawiały ich 
oczy. żółte jak u tygrysa. A. 
co jeszcze ciekawsze. Indianin 
twierdzi ł , że. kledv rano rzucił 
okiem na talefnnlcza świątynię 
na kolumnach zobaczył ozdo­
by w postaci wielk ich złotych 
wężów. Otóż Informator Ste-
vensa przysiągł na Matkę Bo­
ska, że widniał, iak owe węże 
wyciągały łby ku pierwszym 
Promieniom wschodzącego słoń 
ca. ^r-

O świtaniu nieznaiomy zja­
w i ł się znowu i ekspedycja po­
dążyła w kierunku miejsca 
przeznaczenia. Tu człowiek ów 
odprawi ł wynajętych ludzi I 
zniknął równie taiemniczo, jak 
przybył . To bvlo wszystko co 
wiedział nasz przewodnik; w y 
starczyło to jednak Stevenso-
w l , Zanalił sie do swego planu. 
Z szybkością, na laka pozwo­
l i ły nam skromne nasze środ­
ki , zorganizowaliśmy wypra­
wę do świątyni I wyruszyl iś­
my w drogę. Z początku, z każ 
dvm krokiem naorzód musie­
liśmy przedzierać sie przez 
kaktusy. 

Mieliśmy ciężka prace. abv 
ochronić nasza odzież. Bv ło 
to czwartego albo piateeo dnia 
naszej podróży. Stevens. któ­
ry ciągle popędzał Indjan. w 
pewne! chwi l i naele zatrzymał 
nochód. Stanął z Oczyma wle-
nionem! w coś. 00 prawej jego 
rece. Mój wzrok poszedł za je 
"•o oczami i przystąpil iśmy b l i ­
żej. 

— Troszkę na uboczu, w y ­
ciągnięty pod dużym krrakiem 
kaktttsu. leżał Hindus. Jedvnv 
Hindus, którego kiedykolwiek 
widziałem w teł części świata. 
Wówc /as wydawa ł sie nam za 
•\o\Vi-"<?ta pomy^ln^^o rezulta 
tu •naszego przedsięwzięcia, 

podjętego na chybi ł traf i ł . By ł 
bardzo szczupły i pozbawiony 
zarostu, a ponad jego prawem 
okiem widniała długa sina bliz­
na. Nie ży ł już. Martwe Jego 
palce oplatały sie wokół Jakie­
goś przedmiotu. którv błysz­
czał w nikłem promieniu słoń­
ca. Była to mała. złota szkatuł 
ka. zdobna w wvoukła rzeźbę, 
przedstawiająca węże. Ste-
vens pochylił sie. abv podnieść 
kasetkę, ale zatrzymał się na-

Pokrywa drgnęła, uniosła 
się nieco, a w szparze ukazała 
sie głowa węża. Bvł to mały 
wąż. lśniący, jakby powleczo­
ny zlotem. Wypełznął ze szka 
tutki I zwinął sie w kłębek na 
piersiach Hindusa. Przez minu 
tę może t rzymał na uwłez! na­
sze oczy. śwldrulac nas spoj­
rzeniem swem. ootem wśl iz-
gnał sie w krzak i . 

Obi i rze l iśmy Hindusa. Je­
dyna raną. jaka mogliśmy za­
uważyć, by ło maleńkie ukąszę 
nie na lewej rece. teł właśnie, 
która t rzymała szkatułkę. Ca­
le ramie nabrzmiało silnie; 
twarz nosiła jakby wyraz ździ 
wlenia. 

(d. c r 4 
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„ P o w r ó t z n iewol i " , najnow 
'szy f i lm „ U f y " iest rozpoczę­
ciem eksperymentu zameryka­
nizowania f i lmu eurooeiskiego, 
polegającym na dobieraniu te­
matów prostych, zrozumiałych 
dla każdego, a jednak niezmicr 
nie głębokich w swem ujęciu 
dramatycznem. 

Jest to wzruszający do głę­
b i dramat serc. któreeo prelu­
dium stanowi tęskny śoiew jeń­
ców wojennych. Scena za sce­
ną przewi ja sie przed naszemi 
oczami, a wszystkie przepojone 
nieutulona tęsknota dwóch męż 
czyzn, dręczonych rozłąką z o j 
czyzną i wszystk iem. co uko­
chali . Aż oto waża sie na uciecz 
ke. na błądzenie oo straszl iwej 
pustyni syberyjskiej , cierpią 
głód i chłód. Jednemu z nich u-
daje się dotrzeć do oiczyzny, 
gdy drugi , usychający z tęskno 
t y za żona. wpada w rece pości 
gu. Zostaje zesłany na katorgę 
i dopiero przewrót pol i tyczny 
uwalnia go z rak carskich siepa 
czy. A gdy nareszcie oo d łu­
gich latach rozłąki wróc i ł do oj 
czyzny. zastaje żone swą w ob 
jęciach najdroższego przyjacie­
la. Nie chce burzyć ich szczę­
ścia i składać im swoie w ofie­
rze. Odchodzi. bv w oddali zna 
leźć ukojenie. 

To starcie sie trojga ludzi, 
łrzech namiętności, miłości i 
przyjaźni wywiazu ie solot głę­
boko dramatycznych przeżyć, 
które swą głębia i s w v m w ie l ­
k im tragizmem wywiera ją po­
tężne wrażenie. 

Orają w tvm f i lmie: Dita 
P a r l c która wnet potem zosta 
ła zaangażowana do Ameryk i , 
Lars Hanson (pierwszy występ 
europejski wielkieeo amerykan 
skiego ar tys ty) i Gustaw Froe-
l ich, grający oo raz pierwszy 
od czasu kreacji Fredersena w 
fi lmie ..Metrooolis". 

Reżyseruje Joe Mav. s łynny 
twórca szeregu f i lmów 

tnonumentalnych. k tó ry wszak­
że obecnie przerzucił sie na film 
kameralny, jako daiacv o wiele 
większe możliwości odtworze­
nie przeżyć duszy ludzkiej 1 w y 
dobyc ia całe l s i łv ekspresji dra-" 
matycznei . 

„Powrót z niewoli" 
Fi lm ten został wykonany 

pod kierunkiem Eryka Brume-
ra. k tó ry z Ameryk i przywióz ł 
zasób wiedzy fachowei. czynią 

cej każdy jego f i lm absolutnie 
niezawodną atrakcja artystycz 
na. 

- X -

ECHA ZE STOLICY. 

Dita Parło i Lars Hanson w f i lmie .Powró t i n i ewo l i " 
reżyserj i Joe May 'a . 

W związku z przypadającem 
100-leciem romantyzmu, dyrek­
cja Teatru Narodowego wzna­
wia przepiękny dramat roman­
tyczny Juljusza Słowackiego 
,,Fantazy" czyl i „Nowa Dejani-
ra" , w reżyserji Juljusza Oster­
wy, w pierwszorzędnej obsadzie 
z Osterwą, Solską-Grosserową, 
Węgrzynem, Solskim, Majdrowi 
czówną i Chmielińskim na cze-
le. 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
* * • • • | równo Sąd Pokoju jak S^J 

Sąd Najwyższy w Warsza­
wie rozważał skargę rzecznika 
magistratu warszawskiego w 
sprawie uprawnienia urzędni­
ków magistrackich do kontrol i 
u publiczności bi letów w czasie 
trwania seansów fi lmowych, w 
celu stwierdzenia opłaty podat­
ku. Jak wiadomo początkiem 
tej sprawy była odmowa adw. 
Brokmana okazania bi letu. Za-
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jtoprezy sport* 
Ping-pong, piłki 

Olbrzymi samolot dla 35 pasażerów. 

WRACAŁ Z POGRZEBU 
I nie wiedział, że za nim idzie śmierć. 

Z Poznania donoszą. 
Wczoraj około godz. 6 wiecz., 

u zbiegu ulic Koziej i Szkolnej, 
wydarzył się tragiczny wypa­
dek samochodowy. Pędzący w 
kierunku Starego Rynku samo­
chód osobowy zboczył nagle w 
lewo i wpadł na chodnik, najeż­
dżając na przechodzącego ulicą 

56-letniego kowala 
Tadeusza Garsteckiego. 

Pędzący samochód uderzył 
go z wielką siłą I powali ł na 
bruk. Nieludzki szofer szybko 
odjechał w kierunku Starego 

Rynku. 
Wezwano pogotowie ratun­

kowe, które ciężko rannego 
Garsteckiego, dającego już ty l ­
ko słabe oznaki życia przewio­
zło do lecznicy miejskiej. Po 
20 minutach przejechany, przy-
jąwszy jeszcze Sakramenta św. 

zmarł, 
nie zdoławszy przyjść do przy­
tomności. ' 

Zmarły osierocił liczną rodzi 
nę. Śmierć spotkała nieszczęśli­
wego, gdy powracał z pogrzebu 
jednego ze znajomych. 

gowy uniewinn il adwokata. 
jąc na stanowisku, * ; ̂  j n i u dzisiejszym i jutrzej-
nosć'tt.3 ma o b o w i ą z k u j | » odbędą s i ę w Łodzi nastę-
wania biletów. Sąd ^'JPf* imprezy sportowe-
rozważywszy tę >*raw« H ^Wody o mistrzostwo Łodzi 
hł wywody odu sądów i i j^fi-pongu: 
kasacyjną Magistratu 0 * 1 sobota: s a l a k l . S p . Hasmo-

* < * Ł g Ł d Ł 1 7 Hasmonea I I 
Warszawska dyrekejł 

Z ł o d z i e j e k o l e j o w i w l i i ł j t l j ł i n m i l . 
^ - * | — — — W » I 

'Cała szatka wpadła w ręce policji. 
Z Przemyśla donoszą: 
Od szeregu lat bv ł v pociągi 

towarowe na przestrzeni Prze 

Potężne skrzydła (45 m. długie i 2*/« m. w y s o k i ) nowego 
aparatu Junkersa podczas budowy. W skrzydłach znaj ­
dować sią będą kabiny dla 35 pasażerów. Będzie to na j ­
większy samolot świata. Czy będzie użyty ty lko do ce-

lów komunikacy jnych? (H) 

Poddani maharadży 
kradną obywatelom polskim pieniądze. 

worsk — Jarosław podczas jaz 
dy stale w nocv okradane 
orzez dobrze zorganizowaną 
bandę złodziei koleiowvch, któ 

I W 
M i m o to — bl iźnięta. 

' W rodzinie rzemieślnika Ja 
na Kucpera zamieszkałego na 
Szwederowie pod Bydgoszczą 
i urodziły sie bliźnięta, 
z k tórych jedno starsze jest od 
drugiego o całv rok. -Niepraw 
Idopodobne to naoozór zdarze­
nie, zdarzyło sie z w iny psot­
nego Sylwestra. Pierwsze dzie 
cko urodzi ło sie dnia 31 grud­
nia 1928 r. o godzinie 11 min. 

50, drugie zaś nieć minut po 
dwunastej, a wiec iuż dnia 
1 stycznia 1929 roku. Chociaż 
jest między nimi zaledwie 

15 minut różnicy 
wobec prawa musza bliźniaki 
uchodzić za różniące sie od sie 
bie wiekiem o całv rok. Tak 
np. starszy pójdzie do wojska 
o cały rok wcześniei od swe­
go o 15 minut młodszego brata. 

rzv w ten sposób narażali skarb 
państwa na nieobliczalne szko­
dy. 

Złodzieje c i wystenowal i 
ostatnio podczas nracv w spe­
cjalnych białych ..ki t lach". 
przvbieraiac powierzchowność 
zastosowana do terenu tak, że 
PO dokonaniu kradzieży zeska­
kiwal i na pokryte śniegiem 
szkarpy koleiowe i z łatwością 
znikali w ciemnościach. 

Policja długi czas daremnie 
poszukiwała sprawców, k tó­
rzy byl i jakby nieuchwytni . 

Dopiero w ostatnich czasach 
udało się cała szaike wraz z pa 
serami przychwyc ić i odsta­
wić do wiezienia śledczego tu ­
tejszego sadu okręgowego. Są 
to złodzieje ko le iow i : bracia 
Antoni i Józef Kadeiowie oraz 
Franciszek Lasek, zamieszkali 
za Jarosławiem. 

Od pewnego czasu grasuje 
po różnych miastach trzech hin­
dusów, niejaki Aziz Mahomet, 
lat 48, jego syn Aziz Meji t , lat 
17 i Addułoch Ben, lat 26, któ­
rzy dokonują 

kradzieży banknotów, 
Urządzają się oni w ten sposób, 
że kjipując w składzie jakiś 
przedmiot, płacą 100 zł. bankno 
tem i żądają wydania im reszty. 
Gdy kupiec dobędzie z kasy 
większą ilość banknotów i odli­
cza im resztę, wówczas, pod po­
zorem, że ten i ów banknot jest 
stary, inny znowu nie wyraźny 
wymieniają sobie na inne, wyj ­
mując kupcowi pieniądze z ręki 
wbrew jego wol i . Robią oni to 

- X X -

nadzwyczaj szybko i zręcznie 
tak, że kupiec nigdy nie zauwa 
ży, jak mu zginie k i lka bankno­
tów, aż dopiero później przy ja­
kiejś sposobności, gdy zliczy ple 
niądze, przekonuje się, że 

zostai okradziony. 
Policja ostrzegając przed te-

mi ptaszkami, wzywa zarazem 
wszystkich, aby w razie pojawię 
nia się bezzwłocznie oddać ich 
w ręce policji. Posługują się oni 
językiem angielskim, niemie­
ckim i rosyjskim, podając się za 
kupców przybyłych z A f r yk i , ce 
lem nawiązania stosunków han­
dlowych. Mają oni twarze bron-
zowe i kruczo-czarne włosy kę­
dzierzawe. 

ciągów 1 kanalizacji . 
na rok bieżący instal* 
ciągów w 550 domach m 
mieściach. Na cel <T 
przeznacza preliminarz 
wy na r. 192930 1.650.' 

* * * 
W swoim czasie do 

tu zwróci ł się szereg *! 
z projektem wybudoWtj 
zbiegu A l . 3 Maja i ul.J 
piętrowych domów ( ^ 
wej wysokości). MagistS 
dał wykonania masztowi 
żujących projektowanłj 
kość budynków, sfot 
nie ich oraz naniesie 
konanych fotografiach 
projektowanych bud 
iu zorjcntowania się 
alnych zmianach W 
miasta. Po przedstawi 
foto^rafi j oraz wzięciu i 
f*e trudności narzucani*^ 
k im przyszłym dom 
punkcie projektowanej^ 
ści. Komisja regulacyjni 
jąca na prawach 
projekt ten ostatcezrojj 
ciła. 

* * » 
Reforma czynnoś 

wych wydziałów adrnifl 
nych Magistratu po9 
szybko naprzód. D o t i L 
we prace dają b. pomyśl" 
k i ze wzglądu na wiel' 
czędności, jakie przy r«Ł 
szczególnych czynnoścl.8 
nywane. Wyn ik i bo wie* 
wianych prac są n ieZ" 
wprowadzane w życie, 
czając biurowość i forffll 
nią związane. 

"ph 

kl 
Bk 
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Hasmonea 1 — Hakoah 1 
— Kadimah. Jednoczę 

sali k l . sp. Zjednoczone 
ul. Przędzalnianej 68 gra 

U z Oratorjum oraz k l . sp. 
»czone z Widzewską Ma­
turą. 

iela o godz. 17-ej w sali 

f o w a ż n e r o z m o w y i 

Posiedzenie Miejsk 

W . F . I P . W . « 
cedzenie Mieiskicgo Korni 
W- F. i P. W., odbyte w 

•zorajszym orzv współ-
burmistrza i wiceburmi 

Zgierza, maiora Ha­
ft, oor. Dworaka i ca-
iltetu. poświecone by-

r a wie budżetu na rok 1929 
kwestii korzystania * 
'basenu otywacklcgo. 
«t, dbaiac o rozwój w v -
a n , a fizycznego wśród 
" nilodzleży robotniczej. 

do budżetu kwotę 2560 
otwarcie ośrodka w . f. i 

vmanle nłatnvch instrukto-
• których zadaniem będzie 
7 o l e n i e i d e i s r ) o r t u n a t c r e " 
«flerza. Komitet nie zapom 

o Drzyjrotowaniu młodzie 

l i a n y w z e s p o l e h o i 

Dwa 
Je k u s i e , d owiaduiemv w ze-
rv, r C , k c v ' o w v m Utiionu. 
• W . S l e d o Warszawy na 
W . . m e ? 7 - e hockev'owe o 
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do 
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łon 
wai 
oro 
kies 
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mu. 
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rzat 
szv< 
zgie 
rzvs 
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Jeden wiwat-jedna śmierć. 
T e m p e r a m e n t dozorcy fo lwarcznego. 

Szczęśliwy emigrant. 

Z Pio t rkowa donoszą: 
Na fo lwarku Małe odbywa­

ł y się przygotowania do wese 
la. Goście zjechali s ie: już pań 
stwo młodzi wystąpi l i w godo­
w y c h szatach. Wreszcie wszy­
scy zasiedli w brykach 

ruszono do kościoła. 
W chwi l i odjazdu stróż fo l ­
warczny Józef Rześko dla 
uświetnienia tego momentu po 
czął strzelać na 'w iwa t z rewol 
w e r u ; przy drugim strzale rę­
ka mu 'drgnę ła 1 kula utkwi ła 
w stojącym w pobliżu Hiero­
nimie Warchole 

raniąc go w brzuch 
oraz 50-letnia Woidałe Marjan 
nę w prawą reke. Postrzelo­
nych po opatrzeniu ran odsta­
wiono do szpitala mieiskiego w 
Tomaszowie. Stan Hieronima 
by ł ciężki i po k i lku dniacli 
chłopiec zmarł. 

W tych dniach sprawa w p ł y 
nęła na wokandę Sadu Okręgo 
we^o. 

Po przeprowadzeniu roz-
nraw sad skazał Józefa Rześ­
ko za spowodowanie śmierci 
H. Warchoła orzez nieostrożne 
obr-tinri-^nie sie z broma na 

Włóczęga zarfl 
kobietę. 

Pościg oczywiści* 
rezul ta tu . 

Ze Lwowa donoszą 
Wczoraj po północy AJ 

osobnik uzbrojony w 
wtargnął do mieszkania, 
Bircza w PogwizdoWil 
Rzeszów i steroryzowa^ 
oraz jego żonę Schai 
pewnym momencie u 
Birczowi wybiedz z doli* 
le. Bandyta stwierdzi 

zgasił światło, j 
poczem siekierą uderzfl 
krotnie Schaindlę nastęP 
nie zabierając, opuścił <J 
polu Bircz rzucił się na •» 
któremu odebrał siekietf 
trzymać go jednak nie 
rabuś umknął. Dochodź* 

r' Ł"st\v 0 t i " 1 * k c v owe o 
fe Z l r>ianv. \ r S v z a s z ' v pe 

*Qjjtaią ' j 1 'aiiowicie druży 
^!icen«»» . "ii"ua eracza-

1 J£f 

St 
stale 
Najp 
Unio 
inny 
tę. J( 
że U 
dwa 
' . e f i i 

, S. I I . 

- J f r d u ^ w n - Kobyl iń-
Ł n 8 ^ d a Eksnedycja U-

1 0 0 8 ó b ' 

r z e i , % i [ i e l sportu 
p o d r o ż y p o 

iffclei' „ ^ ' o w i e marca 
c h v̂ p ! , c d z k i c h kół spor-

> o \ v v T y Warszawie 
fc^nC^S Wychowa-
^ n ° z n a n i ^ r o , e k r o w a n e .. 

C j i z bml? D r z e t I s t a w i c i e l a dzie 
u l s Katn i soor towemi 1 
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w W 
rzedz 
Z. S-i 
lonji 
mi. 

Pr 
zwiąż 

l 

zas. art. 464 cz. K. K 
na 2 mi<»s'ace więzi 

oraz za ciężkie uszkodź1 

ki Marj i Woidała na 2^ 
474 cz. I. p. 1 K. K. na 
siać wiezienia. 

nąi. uocnoazejŴ  
kazały, że napadu U-go ^ d o m o s ł y n t e n o r 

pewien włóczęga, za k A Jfura p ^ I ^ * e ^ r 

rządzono pościg. Kh g e ś c i e tem znajduje 
.1 ^ T » c k i g r t " w y Pod nazwą i o 

S i n y c h K i e D u r a U v i " A 

n t * y śpiewa] 
dobrym footb 

epura był jed 
członków k lu-

Peformacia w islamie. 

Rodzina emigranta polskiego Jana Piecha, k tó ry 10 lat temu wywędrowa l do 
Meksyku, Jan Piech po k i l ku latach wytężonej pracy założył sobie fabryczkę pa ­

sty do obuwia. 

k i 'ku I n ] i

a

ł ? W a n i e n » 
^ • • » c z i y . V , p r a w { a ł spor-
frywał P ' , k « n o ż n ' ą . Kie 

Praw '«» skrzydle, 

pierw; 
był jei 
czy. J 
Kiepui 
barwa 
Gdy p 
czasie 
zawita 
dzinne 
K. S. t 
wspan: 

i N j ^ T R MIEJSKI . 
fc^^ ^ u i ' - e 4 " C j 9 0 P ° , u d n U j -Broadw 

Ber^ S 2 y c h ; w l e c z o r e m Po raz 
Ł b W z T l a , r d a S l l 3 w "Pyzmalion". Szt 
P Ł * nadal w niedziel* wieczorem l 
V* r ' * ł« ' ' 

to<U. 4 2 M- , V e * i * r k o dany będzie 
m*'trti n . 1 ) 0 Południu oraz w ponledzla 
f»ri,e Pr^edsuwieniu zwląrkowem. O 

tW .y80tował,,u ^ „ , 6 ^ PA, ^ "larceJeeo rhH,u«. napoleon 

Najstarszy i największy uniwersytet świata muzułmańskiego w Kairze ma 
ulec zupełnemu przeobrażeniu. Zwolennicy postępu chcą zmusić wład™" 
szkolne do wprowadzenia nowoczesnych m e t o d P nauki i usunięcia Torami, « 

drugi p l a c 

laiceleco Gerbidona 

o

T ^ A T R KAMERALNY. 
godzinie 5-ej po południu i wieczot 

H

 3-aktowa Antoniego Słonimskiego J 
^ ^ a w ^ k i " z Michałem Zniczem w .1 

^ " todzlnile S-ej po południu oraz w 
w *k również w poniedziałek, wtóre* 

5 a , s *ym ciągu .jyiurzyn warszawski A 

H ^ A T R POPULARNY. 
h k J f z a t M ł l rozbrz,mlewać zacznie tei 
fVtn J m'echem karnawałowym na arcyz 
K ł ^ ^ j I U „12 ton Jafeta". którego wli 
?H» R " 1 3 a k c)a rozRTSnya się w Amery 

' ^Plewy, tańce I ewolucje, barwna i 
% ^ U w a . lteine chór*, przy «ierw& 



O L I C Y . 
wierszach. 

równo Sąd Pokoju jak Sąd1] 
gowy uniewinnił adwoka* 
jąc na stanowisku, że P°3 W dn 

sza­
l ka 

w 
łn i -
roli 
isie 
, w 
lat­
em 
Iw. 
Ża­

l i ł wywody obu sądów i fl* 
kasacyjną Magistratu o®Ą 

• * « 
Warszawska dyrekcja 

ciągów i kanalizacji ptji 
na rok bieżący instalacji 
ciągów w 5 5 0 domach m 
mieściach. Na cel fll 
przeznacza prel iminarz" 
wy na r. 1 9 2 9 3 0 1.650.J 

• • * 
W swoim czasie do 

tu zwrócił się szereg 
z projektem wybudo 
zbiegu A l . 3 Maja i 
piętrowych domów 
wej wysokości). Magis1 

dał wykonania maszt 
żujących projektowa: 
kość budynków, sfotol 
nie ich oraz naniesienia 
konanych fotografiach 
projektowanych budo 
lu zorjcnlowania się w 
alnych zmianach w p' 
miasta. Po przedstawi* 
fotografij oraz wzięciu 1 
f*e trudności narzucania" 
kim przyszłym domom ] 
punkcie projektowanej I 
ści. Komisja regulacyjna'1] 
jąca na p r a w a c h Mal> 
projekt len ostatecznej 
cila. 

* * » 
Reforma czynnoścM 

wych wydziałów adrnifl 
nych Magistratu połJL 
szybko naprzód. Dotyflj 
we prace dają b. pomyśl* 
k i ze względu na wiej 
czędności, jakie przy rtf 
szczególnych czynnoścŁj 

..P C H O * Str. 7 

S P O R T 
J 

pprezy sportowe w Łodzi 
Ping*pong, piłka koszykowa. 
iu dzisiejszym i jutrzej-

nosć n.2 ma obow.ązku *»,odbędą s i ę w Łodzi nastę-
ą d INaiWe imprezy sportowe: 

rozważywszy le sprawę.PJ^Wody o mistrzostwo Łodzi 
W.-pongu: 
sobota: sala k l . sp. Hasmo-
1 godz. 17 Hasmonea I I — 

Hasmonea 1 — Hakoah i 
imph _ Kadimah. Jednoczę 
oa sali k l . sp. Zjednoczone 

f ul. Przędzalnianej 68 gra 
• z Ora*---
POczone 

IWurą, 

2 Oratorjum oraz k l . sp. 
z Widzewską Ma-

* * * * * o godz. 17-ej w sali 

k l . sp. Hasmonea gra Widzew­
ska Manufaktura z Hakoahem 
I I . , Patronat nad Młodz. Rze­
mieślniczą I I z Hasmonea I I 
oraz Patronat nad Młodz. Rzem. 
I z Hasmonea I. 

O tej samej porze w sobotę 
zaś w niedzielę o godz. 11-ej od 
będzie się w szkole powszech­
nej przy ul . Drewnowskiej 88 
dalszy ciąg rozgrywek w piłkę 
koszykową o puhar. W dniu dzi 
siejszym po raz pierwszy wystą 
pi drużyna ŁTSG. i ŁKS-u. 

—X— 

ID M Ł 0.1P. P. 
Dyrektor Skibicki przyjął mandat. 
Jak się dowiadujemy, w nad 

chodzący poniedziałek o godzi 
nie 8 wieczorem odbędzie się 
w lokalu L. O. Z. P. N. 

pierwsze posiedzenie 
nowoobranego zarządu i W y ­
działu Gier i Dyscypl iny L. O. 
Z. P. N.. na którern jednocześ­

nie odbędzie sie zdanie agend 
przez stary zarząd. Dowiaduje­
my sie równocześnie, źe prezes 
Skibicki. maiac na względzie 
dobro sportu footbalowego w 
Łodzi, zdecydował sie ostatecz 
nie mandat przyjąć. 

—x— 

i : J ZYCIE EKONOMICZNE. • • 

Komitet Porozumiewawczy 
Żydowskich T o w . Sportowych w Łodzi dziś 

będzie obradować. 

p i n e rozmowy na temat sportu. 
Posiedzenie Miejskiego Komitetu 

W. F. 1 p. w . w Zg ie rzu . F. I P. W. 
(Jedzenie Miejskiego Korni 

• V V " odbyte w 

i wiceburmi 
maiora Ha-

wczorajszym orzv współ 
"e burmistrza 
Im. Zgierza. 
'Ieeo, por. Dworaka i ca-
vomitetu. poświecone by-

wawie budżetu na rok 1929 
! kwestii korzystania * 
* basenu pływackiego. 

n i tet. dbaiac o rozwój w y ­
dania fizycznego wśród 
^ młodzieży robotniczej. 
* w>ł do budżetu kwotę 2560 
" a otwarcie ośrodka w . f. ' 
vrrtanie płatnych instrukto 

k tóryś — J 

•^enie iuei sportu na tere-
I 5 2 a d a n ' e m będzie 

•erza C i C * S n o r 

1 0 Drzv " m ' t e t n i e Z d o o m 

wygotowaniu młodzie 

źv pod względem przvsp. wo j ­
skowego i na ten cel przezna­
czył zł. 3400. Wobec oddania 
do użytku mieiskiei łaźni 
wraz z basenem. Komitet w y ­
łonił z pośród siebie sekcję pły 
wacka. której zadaniem będzie 
propagowanie sportu p ływac­
kiego, tak mało w obecnych 
czasach imrawlaneeo z braku 
odpowiednich warunków ku te 
mu. Młodzież orzedewszyst-
kiem będzie mogła korzystać z 
basenu pływackiego, k tóry u-
rzadzony jest według najnow­
szych planów. gdvż Magistrat 
zgierski dla członków stowa­
rzyszeń obniżył cene korzysta­
nia z basenu do 50 oroc. 

X 

Jak się dowiadujemy w dniu 
dzisiejszym o godz. 4-ej po poł. 
odbędzie się w lokalu Z. G. S. 
Hakoah 

pierwsze posiedzenie 
założonego przed niedawnym 
czasem w Łodzi Komitetu Poro­
zumiewawczego Żyd. Stowarz. 

- X X -

Sportowych i Gimnastycznych 
województwa łódzkiego. Warto 
zaznaczyć, że do komitetu te­
go zgłosiły udział niemal wszyst 
kie towarzystwa sportowe ży 
dowskie znajdujące się na tere 
nie Łodzi i województwa łódz­
kiego. 

Terminarz zawodów motocyklowych 
na rok 1929. 

Polski związek motocyklowy 120. Lwów—Krynica—Lwów 

mą związane. 

nywane. Wyn ik i bowiCjL""* Się ( j 0 . 
wianych prac są niez*>f£ hock e vv, e i n v W Z C * 
wprowadzane- w życie, Udaj s j e

 V . v . m Unionu, 
czając biurowość i forinaW^SZe m e p , ° Warszawy n a 

"ty w zespole hokejowym Unionu. 
Dwa mecze. 

Włóczęga zar 
kobśetą 

kim 
i r K j j 

Ustawicie! 

marca 
arszawy przed 

f t r 7-ostw'óckie l " , c k e v ' o w e ' ° 
f e zmiany »« a s v zaszły pe 

?°stalą M l anow icie druży 
OliCC|1s_ l ,T>J-'łrii()iia erracza-
JiSeydj ' n e m . Kobyl iń-

u s^ada ^ ' ^ s p e d y c j a U-
• ... S l e z 10 osób. 

" — X X 
Pościg o c z y w i ś < l « j f 

rezul ta tu . 
Ze Lwowa donosząf 

Wczoraj po północy 
osobnik uzbrojony w i i 
wtargnął do mieszkania'. 
Bircza w Pogwizdowi^ 
Rzeszów i steroryzowajL 
oraz jego żonę SchaioC 
pewnym momencie ud*j 
Birczowi wybiedz z dom* 
Ie. Bandyta stwierdził 

zgasił światło, 
poczem siekierą uderzyfj 
krotnie Schaindlę nastęP' 
nie zabierając, opuścił of 
polu Bircz rzucił się na 1" 
któremu odebrał siekier! 
trzymać go jednak nie 
rabuś umknął. Dochoclzeńjfc v 

kazały, że napadu tego dj j j i R ^ * 1 ° m ° słynny 
pewien włóczęga, za klórrłCą. yf^* , pochodzi 
rządzono pościg. Wiî  

Skład ostateczny drużyny u-
stalony zostanie w Warszawie 
Najprawdopodobniej drużyna 
Unionu wvstaol w niedziele w 
innym składzie aniżeli w sobo­
tę. Jednocześnie przypominamy 
źe Union rozegra w Warszawie 
dwa spotkania I tak w sobotę z 
i.ep-ią I I . a w niedziele z A. Z. 
S. I I . 

sportu narciarskiego 
w podroży po Polsce. 

(SS«K 
J c | i w P„ , c d z , <ich kół spor-

b e d z u c - a r><cla P'>dej 
- * ° w v \ l y Warszawie 

l n « v t i i Wychowa-

ustalił następujący terminarz za 
wodów na rok 1929: 
2 l 3. I I — raid zimowy w Łodzi 
(250 km.), 17. I I . zawody narciar 
skie za motorami w Warszawie, 
14. IV. jazda terenowa w War­
szawie, 
21. IV. — raid dookoła woj. lódz 

kiego 
(260 km.), 28. IV. — raid śląski 
(250 km.), 5. V. —• bieg dookoła 
Lwowa, 12. V. — konkurs pięk­
ności motorów w Warszawie, 19 
i 20. V. Lwów — Jaremcze — 
Lwów (500 km.), 26. V. — bieg 
100 km. w Warszawie, 1. V I . — 
raid Warszawa — Cieszyn (450 
km.), 2, VL Tourist Trophy w 
Cieszynie, 8. V I . zjazd gwia/dzi 
• ty w Poznaniu, 9. V i . bieg 
Lwów — Stryj -— Lwów (150 
km), 15. V I . zjazd gwiżdzisty w 
Katowicach, 16. V I . — zawody 
międzynarodowe na Śląsku, 19 i 

• i — — x x 

(700 km.), 23. VI . — bieg dooko­
ła woj. łódzkiego (400 km.), 28. 
— 30. VI . międzynarodowy raid 
Pol. zw. motocyklowego 1200 
km., 7. V I I . — mistrzostwo Po­
morza w Grudziądzu (180 km.), 
14. V'IL — gymkany w Warsza­
wie i Lwowie, 
2 1 . V I I . — zjazd gwiaździsty w 

Łodzi, 
28. V I I . — kilometre lance na 
$ląsku, 4. V I I I . — bieg 100 km. 
w Częstochowie, 11..VIII.—raid 
gwiaździsty w Gdyni, 18. V I I I .— 
zjazd gwiaździsty na wioślarskie 
mistrzostwa Europy w Bydgosz­
czy, 31. V I I I . — zjazd na Grand 
Prix, 1. IX. — Grand Prix, 8. IX. 
— bieg 20 km. o mistrz. Lwowa, 
15. IX. — zjazd gwiaździsty w 
Częstochowie, 
25. I \ . wyścig na torze płaskim 

w Łodzi, 
29. IX. — mistrzostwa Śląska. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.24, Zurych 58.20 
Berlin 46.925—47.325, wyp ła ­
ta na Warszawę, Poznań i Ka 
towicc 47.075 — 47.275, Wie ­
deń czeki 79.60—79.8S, bank­
noty 79.60—79.80. 

Nowy Jork. Notowania koń 
cowe: Londyn 4.84 7 8, Paryż 
3.90.7/8, Berl in 26.67. Wiedeń 
14.07, Praga 4.96. Warszawa 
11.25. 

GIEŁDY PIENIĘŻNE. 
Londyn. Notowania końco­

w e : Nowy Jork'4.84.93. Holan 
dja 12.09.56. Francja 124.05. 
Belgja 34.897. Włochy 92.67, 
Niemcy 20.408, Szwajcarja — 
25.207, Praga 163.87. Wiedeń 
341:0. Warszawa 43.24. 

Paryż. Notowania końcowe 
Londyn 124.05, Nowy Jork — 
25.57.3/4. Szwajcarja 492. 

Gdańsk. Notowania w gul­
denach gdańskich: 100 złotych 
57.79—57, czek na Londyn — 
25.00.3/4, telegraficzne wyp ła ­
ty na Berl in 122.367 — 122.473, 
na Warszawę 57.76—57.90. 

B A W F ł N A . 
Liverpool , 25. 1. — Amery­

kańska. Zamknięcie: styczeń 
10.21. luty 10.21, marzec 10.28. 
kwiecień 10.29. maj 10.34, czer 
wlec 10.30. lipiec 10.31, sier­
pień 10.25. wrzesień 10.19, paź 
dziernik 10.13. listopad 10.09, 
grudzień 10.10, loco 10.48. 

L iverpool , 25. 1. — Egipska 
Zamknięcie: styczeń 18.38, ma 
rzec 18.70, maj 18.88, lipiec 
19 0 3 , wrzesień 18.95, listopad 
18.86, loco 19.10. 

Nowy Jork. 25. 1.—Amery­
kańska. Zamknięcie: luty 19.82 
marzec 19.82—19.83, kwiecień 
19 82, maj 19.82—19.84, czer­
wiec 19.65, lipiec 19.47, sier­
pień 19.40, wrzesień 19.32, paź 
dziernik 19.24, listopad 19.27, 
loco 20.00. 

Nowy Orlean, 25. 1. Amery 
kańska. Zamknięcie: styczeń 
—, marzec 19.1*5—19.16, maj 
19.20 — 19.21. lipiec 19.16 — 
19.17, październik 18.79, loco 
18.91. 

'9 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 26. 1, Tranzak­
cje na giełdzie zbożowo-towa» 
rowej za 100 kg. fr. st. W a r ­
szawa. Ceny r ynkowe : Ży to 
33.25—33.50. pszenica 44.75 — 
45.75, jęczmień brow. 34.75— 
35.25. — na kasz- 32.50—33.50 
owies jednol i ty 32.50—33, 0-
t ręby żytnie 24.50—25, pszen­
ne średnie 26—26.50, — grube 
27.50—28, mąka pszenna 65% 
68—72. — żytnia 70% 48—50, 
kuchy lniane 48.50—49, rzepa­
kowe 39—40. rzepak 87—89, 
groch polny 40—45, Wik to r i a 
68—80, koniczyna czerwona 
180—220. — biała 250—320. 
Obroty małe. Tendencja w da' 
szym ciągu zniżkowa. 

Waluty, dewizy i z łoto. 

1 ,J*nahj 
j i 2 b o i K L n r z c d s t a w i c , e I a dzie podróż po całe i Polsce"' 

Projektowane 

w Warszawie, a w pierwszym 
rzędzie ze stadionem Legji A. 
Z. S-u. boiskami Orła. Skry . Po 
lonji i ogródkami jordanowskie 
mi . 

Przedstawiciel szwedzkich 
związków sportowych odbę 

u soortowemi 
- x x 

zas 

^ W p o ? i i e * C i e z n a j d u j e 
• ^ T ^ f ^ o w y pod nazwą bo 

» • ». Kiepura był jed 
art. 464 cz. K. K « Ł Y ^ m

n . y c h członków klu-
na 2 mhsir.ee w i e 7 C « p i ł o w a n i e m jeszcze 
t Id fioTtio , , r , tn( ł *{" ł>k. l U l a t y llnr^,.. ' ł 

'a8zo7» Y, awial spor 

oraz za ciężkie uszkodź^ 
ki Mar i i Woidała na 
474 cz. I. p. 1 
siać wiezienia. 

K. K. na 

2. 

n x * y śpiewak Kiepura 
dobrym footbalistą. 

tenor 
z So-

J rywa'fC2a p , ł k « nożną. Kie 
Praw em skrzydl c, 

pierwszej drużynie tego klubu i 
był jednym z najlepszych gra­
czy. Jeszcze przed trzema laty 
Kiepura- brał czynny udział w 
barwach Sosnowieckiego K. S. 
Gdy przed k i lku miesiącami w 
czasie swego tournee po Polsce 
zawitał również do swego ro­
dzinnego miasta. Sosnowiecki 
K. S. urządził na cześć gościa 
wspaniały bankiet. 

Tylko 70 tys!ęcy koron 
kosztowało mistrzostwo świata 

uzyskane przez gibką Sonię Henie . 
Gibka i zręczna Sonia Henie I naczce. Zbudował jej własny 

jest królową łyżwiarek norwe-| kort tennisowy 
skich, jak Oskar Mathisen jest 
królem łyżwiarzy. Sonia jest je­
szcze bardzo młoda, bo dopiero 
w kwietniu 

ukończy 16 lat. 
Swój szybki sportowy rozwój 
zawdzięcza ona kierownictwu i 
majątkowi swego ojca Wilhelma 
Henie. Dzisiaj p. Henie jest po­
ważnym, brzuchatym kupcem, 
ale kiedyś w młodości był on 
światowej sławy kolarzem, a 
obecnie całą swą namiętność 
sportową skupił na swej jedy-i 

I plac sportowy, kształcił ją u 
najwybitniejszych mistrzów spor 
tu, objeżdżał z nią najsławniej­
sze zawody łyżwiarskie świata. 

W pewnym wywiadzie, udzie 
lonym niedawno gazecie kopen­
haskiej, ocenił papa Henie kosz 
ta podróży ostatnich lat na 20 
tys. koron norweskich i dodał: 
.Sądzę, że nfe podam zbyt wy­

sokiej cyfry, gdy oświadczę, że 
mistrzostwo świata uzyskane 
przez moią córkę kosztowało 

mnie 70 tys. koron". 

Z W Y Ż K O W A TENDENCJA 
DLA DEWIZ . 

Dotychczasowa słaba ten­
dencja dla dewiz na giełdzie 
walutowej nie utrzymała się. 
Jedynie dewiza na Londyn ob­
niżyła się jeszcze o 1/4 gr., po 
wyższych natomiast kursach 
zawierano tranzakcje dewiza­
mi na Molandję o 18 gr., na 
Szwaicarję o 5 i pół gr., na 
Włochy o 1 gr.. na Pragę o P4 
gr. U t rzymały się w cenie de­
w izy na Nowy Jork i Paryż. 
Dolary gotówkowe zakupywa 
no po mocnym kursie, w y ż ­
szym nawet od notowanego w 
obrotach prywatnych. 

zmienionym kursie F i r l e j a 0 -
raz po wyższej cenie dawno 
niewidziane na rynku akcy j ­
nym akcje Wysoka. Z papie­
rów kopalnianych poprawi ł sio 
nieco kurs Węgla o 50 gr. W 
dziale akcyj metalowych r w y ż 
kowały o 50 gr. Li lpop I o 25 
gr. Starachowice. Po dotych­
czasowym kursie zawierano 
tranzakc :e Rudzkim, Norb l i -
nem i Ostrowcem. Z akcyj han 
dlowych zakupywano po sta-
łeł cenie Borkowskiego. W In 
nych dzlnłach do poważniej­
szych obrotów nie doszło. 

„Władca Nocy" 
na ekranie „Bajki'. 

Reżyserja obrazu dobra, 
całość ślicznie związana w je­
dną akcję. Fi lm jest prosty, 
bez specjalnych powikłań. Da­
je piękne zdjęcia, sceny rodza­
jowe i obyczajowe. 

Ar tyśc i dają koncertowe 
kreacje. 

Aud Egede Nissen, tak na­
turalnie 1 z takięm przejęciem 

I artyzmem odtwarza swą rolę 
że robi wrażenie imponujące. 

Również gra Rudolfa Klein 
Rogge jest prawdziwie artysty 
czną. 

Na sali można było zauwa­
żyć, że z .uwagą I przejęciem 
śledzono przebieg całej sztuki. 

Ilustracja muzyczna bez za 
rzutu. (e) 
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CSh nawf 4 " e j 1 3 0 P°'wi™u „Broadway 
E l W r n e C h : w i e c « ™ m po raz 2-tf 
Ł ^ i t Zi, w "Pyemalion". Sztuka 
Pi. nadal w niedziel* wieczorem 1 we 

Ł m na »*"uuniu oraz w 1 
Pfi,e Podstawieniu zwlązko 

2 Al. >Vęgi e ri{ 0 dany będzie }u-
P° Południu poniedziałek 

owem. Ceny 

a a j (=eJeg 0 fjerbidona „Napoleon ou-

T E A T R 
Kodzuii, KAMERALNY. 

liego Słonimskiego „Mu-
Mlchalem Zniczem w roJI 

3-alctn, * 1 ) 0 p o , u d n ' i « i wieczorem 
• *«r s rr a A n tot i 

Południu oraz wte-

cwiEu „Murzyn warszawski Ant 

POPULARNY. 
rozbrzmiewać zacznie teatr 

kiego w Kairze ma 
chcą zmusić władz* 
usunięcia koranu n i 

fcJ vodew,-j h e m k a r t I a w a ' o w y m "a arcyza-
b | a i c on a II J j , f e t a " - którego wiel­
ki , 9 ' W w 3 r o z a : r ł r w a sic w Ameryce 

*>»Uw' t B i r t C C ' e % , o l l ' c i * ' b a r w ł l a I e 

W a . liczne chóry, przy ^ierws^o i 

rzędne] obsadzie artystyczne), które stanowią pp. 
Brandtówna Openówna, Zielińska, Deblcz, zara­
zem rcżyseir, Oóreokl, Orewicz, Miller, Tartako-
wkz, Zakrzewski I inni to wszystko składa sle na 
Piękną 1 zajmującą całość. „12 żon Jafeta" grane 
będzie bez przerwy codziennie o godz. 8.20 wie­
czorem w soboty J niedziele o 4.20 po poł. I 8.20 
wieczorem. 

Bliety do nahyola w kasach teatru przy ul. 
Ogrodowej 18 I w kwiaciarni B-cI Dymkowsklch 
Plac Koiclelny 4. 

TEATR W S A L I OEYERA. 
Dziś premiera kapitalnej krotochwlll „Bandy­

ci" w znakomitej obsadzie ról głównych, pod re­
żyserią P. Mleczyńsklego. Skomplikowane sytua­
cje 1 komiczna a żywa aJccja wywołująca bezu­
stanny śmiech „Bandyci" po-wtórzone zostaną w 
niedzielę o godz. 430 po poł. 1 8.20 wieczorem. 
Bilety sprredaje kasa teatru. 

2 PORANKI DZIECIĘCE W TEATRZE POPU­
LARNYM. 

W sobotę 2-go I w niedzielę 3 lutego o godz. 
12-e) w południe odbędą się w Teatrze Popular­
nym przy ul. Ogrodowej 18, specjalne dwa porań 
ki dla naszych mflusinjkich „Dzieci dla dzieci", 
złożą się na n!e bajki, piosenki 1 tańce w wyko­
naniu uczenie ł uczniów szkoły. baletowej pro* 
Zaboiski^eo^ 

RADJO-KĄCIK. 

M A Ł A PODAŻ POŻYCZEK 
P A Ń S T W O W Y C H . 

Obroty papierami państwo 
wemi by ły mniejsze, niż za­
zwyczaj, dzięki temu. że posia 
dacze materjału nie zważając 
na dużą Ilość chętnych odbior­
ców, u t rzymywal i sie od za­
wierania tranzakcyj. 4% Pot. 
Inwestycyjną nawet w drob­
nych ilościach nie można było 
dostać, chociaż chciano płacić 
za nią 

. ceny dotychczasowe, 
a nawet wyższe. Dolarówką 
zawarł j ki lka tranzacyj po kur 
sie niezmienionym, u t rzymały 
się także kursy pozostałych po 
życzek. Grupa p rywatnych pa 
pierów lokacyjnych cieszyła 
się lepsza tendencją przy do­
syć ożywionych obrotach*Po­
prawi ły się też kursy 8% 1, e. 
ziemskich o 25 g r „ 5% m. W a r 
sza w y o 40 g r „ I 8% m. War ­
szawy o 75 gr., po dotychcza­
sowych zaś cenach, obiegały 4 
i pó| proc. 1. z. ziemskie i 8% 
l isty zastawne miast prowincjo 
nalnych Łodzi ł P io t rkowa. 
Obudził się nawet I rynek obli 
gacyjny. Zakupiono tu partję 
6% Pot. Kon w. m. Warszawy 
z. 1926 r. po kursie wyższym 
od ostatnio notow. o 1 zł. 

Sobota. 26-go stycznia, f 
Warszawa. 1415,1 m. — 11.56 Sygrw? emu, 

hejnał z wieży Marjacklej w Krakowie, komuoi-
kał lotalczo-meteorologiczny; 12.10 Muzyka płyt 
gramofonowych; 13.00 Komunikat rolniczy oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej; 14.40 Komunikaty: meteorologiczny 
gospodarczy I nad program; 15.35 Komunikat sa­
morządowy; 15.30 Muzyka płyt gramofonowych; 
17.00 Odczyty p. t. „Atmosfera w nauce geogra­
fa" — z cyklu odczytów organ, prze* Min. W. 
R. i O. P. — Prof Romuald Oumińsk); 1725 Od­
czyt p. t „Przechadzki artystyczne po Warsza-
w j e « dr. Marjan Henzel; 17.53 Program dla 
dzied I młodzieży s Krakowa; 18.50 Rozmaitości 

19.10 „Radjokronika" dr. Marjan Stępowski; 
19.35 Nad program 1 komunikaty; 19.56 Sygnał 
czasu z warszawskiego obserw. astronom.; 30.00 
Kwadrans a.kademickl: 20.30 R. Benatzky „Adieu 
Mlmi". operetka w 3-ch aktach. W przerwie ko­
munikat teatrów miejskich: 22.00 Komunikat lo-
tniczo-meteorokwrfozny: 22.05 Komunikat P. A. T. 
22.20 Komunikat policyjny, sportowy I nad pro-
iram; 22.30 TransmWJa muzyki tanecznej z dąĄ-
, * f l j u0?za" H kler, W. Roszkowskiej. \ . 

AKCJE NAOGÓŁ MOCNIEJ-
. SZE. 

Zebranie g ie łdy akcyjnej 
odznaczało się znacznym wzro 
stem zainteresowania 1 

ożywienia obrotów. 
Tranzakcje zawierano prze 

ważnie po kursach zwyżko­
wych 1 większość akcyj poprą 
wi ła swe dotychczasowe noto 
wania. Ty lko niektóre papiery 
cieszyły się mniejszym popy­
tem i poniosły pewne, niezbyt 
wielkie zresztą straty. W dzia 
le bankowym zwyżkowa ł o 50 
gr. Bank Zw. Sp. Zarobko­
wych i o tyleż spadl.kurs Ban­
ku Polskiego. Akcje chemiczne 
Spiessa notowane by ł y bez 
zmiany. Z akcyj elektrycznych 
zwyżkuje stale Siła i Świat ło i 
dziś znów poprawi ła znacznie 
swój kurs o całe 5 zł. Słabą na 
tomiast tendencje mają akcje 
ci.krownicze. Doszło tu wpra­
wdzie do t ranzakcyj Cukrem i 
Częstocicami. jednak po bar­
dzo obniżonych kursach. Du-
żem zainteresowaniem cieszy­
ły się akcje cementowe. Żaku 1 
pywano w tyra dziale po me-J 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i * 
Miejski: — Pygmaljon. 
Kameralny: — Murzyn warszawłkŁ 
Popularny. — 12 żon Jafeta. 
Apollo. — Prezydent. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10) 
Bajka. — Władca nocy. 
Casino: .Powrót z niewoli". 
Czary: — Za kulisami cyrkn. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 I 16. 
Corso. — Królowa Jazzbandu. — Wo> 

jennym szlakiem. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9JO 

Capltol: Bandyta. 
Grand-Klno. — Zakazana kobieta.' 
Lura: — Kochankowie. 
Ludowy. — Skandal przed ślubem. 
1'ocz. seansów o godz. 5 I pól po poł. 
M. Galeria Sztuki: — Wystawa Brać. 

twa $w. Łukasza. 
Oświatowy: — Napoleon. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6 8 I 10, 
Mimoza. — Spowiedź uczciwej ka 

blery. 
Odcon. — Królowa Jazzbandu. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10. 

Palące: Tragedia Księżniczki Me* 
dilkow. 
Resursa: — Niedyskretna kobieta. , 
Splendld: — Zdeptany kwiat. 
Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.15, I0.0C 

Spółdzielnia: Wiera Mlrccwa. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15. 10.00 
Wodewil. — Królowa Jazzbandu. —* 

Wojennym szlakiem. 
Początek santów o gr>4zlnle 4-eJ. 

Zachęta. — Brudne pieniądze. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 7.25. 
Zachód — 16.10. 
Długość dnia 10.28. \ 
Przyby ło dnia 1.01. 
Tydzień 4. 

- X -

Podwleczorek ta­
neczny w „Lutni1'. 

W niedzeile, dnia 27 b. m „ 
odbędzie się w lokalu T - w a 
„Lu tn ia" , Karola 4, „Podwie­
czorek taneczny" dla człon­
ków towarzys twa I wprowa­
dzonych gości. Dla członków 
czynnych wejście bezpłatne. 

Początek zabawy o godz 
5-ej 00 pol. 

http://mhsir.ee


Błysk światła w ciemnościach 
uratował 25-ciu pielgrzymów. 

25 p ie lgrzymów, k tórzy w y 
prawi l i sie do świeteeo miasta i 
chcieli naturalnie zwiedzić ka­
takumby, przeżyl i w tei siedzi­
bie umar łych 

straszliwa przygodę. 
która ty lko dzięki przypadkowi 
zakończyła sie szczęśliwie. Piel 
g rzymi , jak wszvscv zwiedzają 
cv katakumby rzymskie, o t rzy ­
mali po jednej świeczce. Czte­
rech z nich posiadało Donadto 
elektryczne lampki kieszonko­
we . 

Wędrówka korytarzami ka­
takumb odbywa sie zawsze w 
ten sposób, że jest kierowana 
przez przewodnika. W orzeciw 
nym razie jest przedsięwzię­
ciem bardzo niebezoiecznem, 
gdyż katakumby tworzą labi­
ryn t , w k tó rym można błądzić 
całemi miesiącami. Także i na­
si p ie lgrzymi w ostatniej chwi l i 
z powodu niedyspozycji musiał 
powrócić do domu. 

Jeden z p ie lgrzymów, k tóry 
znał dobrze Rzym. a k i lkakrot­
nie zwiedzi ł katakumby, oświad 
czyi towarzyszom, iż jeżeli nie 
chcą stracić czasu, to on obej­
mie chętnie obowiązki przewód 
nika. gdyż zna katakumby do­
skonale. Pielgrzymi nie chcąc 
raz jeszcze tutai powracać zgo­
dzili się na propozycie towarzy 
sza. 

Rozpooczeła sie wędrówka 
po krużgankach i korytarzach. 
Po godzinnej wędrówce posta­
nowiono powrócić. Przewodnik 
riłe wahając sie ani chwi l i r u ­
szył w drogę, a za nim jego to 
warzysze. Po up ływie Dół go­
dziny oświadczył przewodnik z 
przerażeniem, iż 

stracił drogę. 
Błądzono teraz orzez długie 

godziny. Jedna świeca gasła za 
drugą. Tylko lampki elektrycz­
ne św iec i ły sie jeszcze. Nadzie­
ja znalezienia drogi stawała się 
coraz mniejsza. Nagle zgasły 
również lampki elektryczne. W 
tern zdarzyło sie coś n iezwykle 
rM. leden z p ie lgrzymów zoba­
czył na sklepieniu słaby blask. 
Idąc za tym blaskiem, piel­
grzymi doszli do żelaznej dra,-

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych i moozopłclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gńr-

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 1 od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

n 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27-81 . 

Specjalista chorób uszu, oosa, gardła 
i pluc. 

K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9 . 
Przyimui. 12—2 • 5—7 

Dr. H E L L E R 
U L . N A W R O T 2, t e l . Nr . 79-89. 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz 
w nledz. U — 2 po poł. Panie 4 — 5 
dla niezamoż. C E N Y L E C Z N I C 

I 

„Jej ksigżąca mość 
ślizga sią!" 

biny. Przewodnik wdrapał się 
na tę drabinę i stwierdził, że 
jej koniec jest zamknięty potęż 
nym kamieniem. Dwaj inni piel 
grzymi drapali się za nim i 
wspólnemi siłami po dwugodzin 
nej męce kamień usunięto. Gdy 
pierwszy pielgrzym wyszedł z 
katakumb znalazł się na cmen­

tarzu. W odległości 1 m. od 
niego klęczała stara kobieta 

przed jakimś grobowcem. 
Gdy zobaczyła wynurzających 
się nagle z ziemi mężczyzn, wy­
dała okrzyk przerażenia i zem­
dlała. Ale pielgrzymi byl i oca­
leni. 

Dziecko z trzeciego ^ r a 
wpadło wprost w objęcia matki. 

Kłopoty ubogiei wdowy. 

' M a : Zawadzka 1. _ Admlnl-
W : Piotrkowska 11. - Telefo­

ny: 38-28, 228 I 229. 
lob Jego 

^rektor 

W cudowny zaiste sposób 
uniknęła śmierci 4-letnia jasno­
włosa Paryżaneczka, Armanda 
Cherlain, córka niezamożnej 
wdowy p. Marj i Cherlain. 

P. Cherlain, sprzedawczyni w 
jednym z magazynów paryskich 
musiała stale na szereg godzin 

wychodzić z domu 
i pozostawiać samotnie 4-letnią 

Mechanizm który pracuje 

l a l ż y i ; n e serce ludzRie. 
e l e ż y c i a . 

Holenderskiemu 
znanemu badaczowi 
van der Pol udało 
wać 

godny uwagi przyrząd, 

lekarzowi, 
doktorowi 
się zbudo-

wagę w danej chwil i , zdają so­
bie sprawę z chorobliwego trze­
potania i migotania serca, le­
piej niż stać się to może przy 
wysłuchiwaniu. 

by na to, że każdy z organów 
poświęca coś ze siebie dla odbu 
dowy uszkodzonej części cało­
ści. Przypuszczano, że jest to 
wynikiem jakiejś specjalnej, 

nych narostów, prowadzących 
do harmonijnego całokształtu. 

Kryształ jako model wysuwa 
na jaw nieznane dotąd objawy 
życia. 

Wariat. 

D o z o r c a i — Ten obłąkany stale woła: chloba, chleba \ . . . 
P a n i — Dajecie mu oczyw iśc ie . . . 
D o s o r C a : — M y się tern nie przejmujemy. Już cały tydz ień 

nie dosta! ani kawałeczka. 

Księżniczka rumuńska. I leana, 
córka królowej-wdowy Mar j i , 
uprawiająca sport narciarski 
z zapałem w okolicach Preda-
lu w Karpatach. Piękna ks ię­
żniczka liczy obecnin 20 lat . 

eletkryczną maszynę, mecha­
nizm, k tóry pracuje tak, jak ży­
we, bijące serce ludzkie. Przy 
konstrukcji tego „sztucznego 
serca" skorzystano z najnow­
szych zdobyczy elektrotechni­
k i ; widmowo jarzące się lampy 
neonowe nadają temu tworowi 
ręk i ludzkiej coś czarodziejskie 
go, budzącego szacunek mimo­
wolny. 

Jednakże właściwa cudow­
ność tego sztucznego serca po­
lega nietylc na jego pomysłowej 
budowie, ile na właściwości, że 
działanie jego w sposób istotnie 
zdumiewający naśladuje czyn­
ność bijącego serca ludzkiego. 
Jakkolwiek — jak rozumie się 
samo przez się — sztuczne ser­
ce wygląda zupełnie inaczej, 
niż serce z ciała i k rw i , przy 
działaniu swem dostarcza nam 
elektrokardiogramu (elektrycz­
nego pisma serca — patrz 
Echo z d. 4 sierpnia 1928) ści­
śle zgodnego z elektrokardjo-
gramem żywego serca. 

Elektrokardiogramem 
nazywamy pismo serca. 

Jak przy każdej czynności mięs 
ni, tak i przy biciu serca po­
wstają elektryczne prądy i wa­
hania, które za pomocą specjał 
nego przyrządu w postaci łama 
nego łuku przenieść można 
wprost na papier. Ten łamany 
łuk (podobny do oznaczonych 
na papierze wahań temperatu­
ry ludzkiego ciała podczas cho­
roby) oddający graficznie (na 
piśmie) wahania prądów elek­
trycznych jest właśnie elektro­
kardiogramem. Zbadanie pis­
ma serca ludzkiego doprowa­
dzono do takiego postępu, że 
wiadomo cbnś o każdym zębie 
łamanego łuku, z której części 
serca powstał, a z kształtu i u-
derzenia poszczególnych zębów 
wnioskuje się o szeregu chorób 
serca. Wtajemniczeni w cu 
downy klucz pisma serca z łu 
ku kardiogramu rozpoznać mo-
tją czynność przedkomór i ko­
mórek serca, widzą, jakie splo 

' Sztuczne serce doktora van 
der Pol'a, gdy przyłączymy doń 
aparat refistrujący, oddaje nam 
ściśle, w każdym szczególe, pis­
mo żywego, działającego serca. 
Ponadto, zwykłe naciśnięcie gu 
ziczka, proste przesunięcie 
śrubki, rękoczyn przy tabliczce 
włączeń i już na obracającym 
się papierze, oddającym czyn­
ności sztucznego serca, otrzy­
mujemy pismo chorego serca — 
serca przemęczonego, osłabio­
nego , nieprawidłowo bijącego, 
zatamowanego. 

Nasuwa się uwaga: cudowny 
ten przyrząd, wywołujący pis­
mo zarówno zdrowego, jak i 
chorego serca, jest —• może — 
niezaprzeczenie i 

technicznem arcydziełem, 
ale ty lko niepotrzebną zabaw­
ką, podobną do minjaturowane-
go pociągu w oknie sklepu z za­
bawkami. Bowiem nie poto zo­
stało stworzone i wykonane, 
aby zastąpić mogło serce ludz­
kie. 

Istotnie, nie może być. prote­
zą żyjącego serca, a pomimo to 
nie jest niepotrzebną zabawką. 

Cel jego jest inny. Stworzo­
ne zostało, nie jako namiastka 
serca, lecz jako model serca. 
Studja na marwym modelu wy­
jaśnić mają czynności żywego 
wzoru, wytłumaczyć jak rozu­
mieć objawy życia bez zasilenia 
ich fizykalnie i chemicznie siłą 
żywotną. 

Dla wytłumaczenia jak dale­
ce modele dopomagają do zro­
zumienia zagadkowych obja­
wów życia, przytaczamy jako 
przykład próby eksperymental­
ne wiedeńskiego zoologa na 
kryształach. Wiadomo po­
wszechnie, że żyjątka niższej 
kategorji odznaczają się 

ciekawemi właściwościami. 
Jeśli obetniemy im jakąś część 
ciała — ta ostatnia odrasta zno 
wu, nawet wówczas, jeżeli ży­
jątko w okresie odrastania zo­
stanie pozbawione pożywienia 
Jedynie ciało żyjątka staje się 

ty nerwów w sercu mają prze- nieco mniejsze, co wskazywało-

nadzmysłowej siły żywotnej, 
zdolnej nietylko przedsiębrać 
odbudowę, lecz i utrzymać 
zmysł dbałości i kształt, o za­
chowanie całości. 

Tajemniczą pracę natury wy­
tłumaczyły nam kryształy. 0 -
kazuje się, że I z niemi dzieje 
się to samo. Jeśli odłamiemy 
koniec kryształu i umieścimy 
go w przesyconym roztworze 
to w k ró tk im czasie koniec 

narasta znowu. 
Fakt ten wytlumaczyćby moż­
na ty lko zwykłym narosłem 
krystalicznej substancji, zależ­
nej od roztworu, w k tórym u-
mieszczono kryształ, zaś nigdy 
jego wewnętrznemi własnościa­
mi . Tymczasem jednakże od-
lamany koniec kryształu odra­
sta i wówczas, gdy pogrążymy 
go w zupełnie czystej wodzie. 
Świadczy to zatem i o tern, że 
nawet nieożywiony kryształ wy 
dobywa siłę wzrostu ze samego 
siebie, z planowych wewnętrz-

Podobne wzory wynaleźć 
można dla wielu innych obja­
wów życia i uzyskano już wy t łu 
maczenie wielu zagadkowych 
przejawów życia w znaczeniu 
mechanicznem i technicznem. 

Model dla prądów działalno­
ści serca, naśladujący ich okre­
sowe trwanie i pismo łukowe ja 
kie pozyskaliśmy w sztucznem 
sercu doktora van der Pol'a wy 
tłumaczy nam prawa prądów w 
żywym organia. 

Chwilowo twórca sztucznego 
serca pracuje nad podobnym 
modelem dla mięśni szkieletu, 
aby i tutaj zgłębić objawy ich 
funkcji. 

Znawcy pi ją ty lko 

mocna aromatyczna i wydajna 
Firma egz. 140 lat 

tijjfj 

córeczkę w mieszK 
żonem na l i piętrz* 
we j kamienicy, 
na peryferjach Pai 
ko jednak spędzało 
obecności maik i 
nie, bawiło się 
wąło powrotu rodzic 
płaczu i kaprysów 
i|o' matka zupeł: 
gita. dziecko pozosl 
zwłaszcza, że dzi 
ła bardzo roztropni, 
swój 

umysłowo ro* 
Ostatniej niedzii 

lain o godz. 8 rat 
„chwi lkę" z miesz 
dążyć do sklepu 
znajdującego się 
kamienicy. Dzie 
piero co wstała z 
wiła się, jak z 

Wdowa z powodu 
nującego w sklepi" 
w nim trochę dłuże| 
pliwione dziecko, 
się szybszego poWl 
przysunęło krze 
weszło na nie i 

otworzyło 
Maleństwo ujrzf 
chcąc się jej lep 
wychyl i ło się tak 
że wypadło z oki 

Szczęśliwy prz^ 
że p. Charlain zną f l 
właśnie obok bramy 
reczka wpadła jej 

wprost w rafli 
Pod wpływem nagł« 
nia matka przewróci 
z dzieckiem, ale I, 
dziewczynka nie & 
nego szwanku. 

Cudowne ocaleni* 
k i rozeszło się w Pi 
kiem echem. 

łedaktor 
«uo lego zastępca oraz 
wydawnictwa przyjmują 

I od godziny 1 do 2 po południu, 
I Cena prenumera ty i 
feslecsnle w Łodzi 3 zl 20 gr 

1 Prowincji 4.50, zagraalca 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
aly nadesłane bez oznaczenia 

ium uważane sa za bezpłatne 
zarówno użytych lak i 

ych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 gr. 
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— Położenie Habib-
przywódcy powstań-

fłańskich, k tóry jak wia-
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królem w Kabulu, zaczy­
nia na dzień 
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